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I z b a  p a n ó w  Rady państwa na sobotniem, 
pierwszem po ferjach posiedzeniu, odesłała pro­
jekt ustawy o uregulowaniu stosunków prawnych 
izraeliekieh gmin wyznaniowych do komisji, zło­
żonej z 9 członków; a projekt ustawy o reformie 
podatkn od enkrn, do osebnej komisji z 15 człon­
ków. Następnie załatwiła Izba przedmioty porząd­
ku dziennego, i przeprowadziwszy ogólną dyskusję 
nad ustawą o zabezpieczeniu robotników na wypa­
dek choroby, odroczyła szozogółowe rozprawy nad 
tym przedmiotem do wtorku. Wśród obrad nad 
ustawą o nadzwyczajnem zwoływaniu rezerwistów 
na ćwiczenia z nową bronią, oświadczył p. mini­
ster obrony krajowej, Welseraheimb, iż zarząd woj­
skowy starać się będzie zastosować wszystkie mo­
żliwe ułatwienia, a to głównie w interesie oszczę­
dzania ludności.

wyjścia? Czy znakomita i tak poważne w społe­
czeństwie naszem zajmująca stanowisko rodzina 
pp. T. nie potrafi tu przyjść w pomoc i zagrodzić 
sprzedaży ziemi polskiej ? Czy wreszcie nie masz 
rodaka, któryby nabył tę piękną majętność i wy­
rwał ją z rąk obcych, jak to się kiedyś stało ze 
Śmiełowem?*

Weteran austrjackiej walki konstytucyjnej 
dr. F i s c h h o f ,  publikuje w N eues W iener Tag  
blatt serję artykułów, w których wzywa narodo­
wości Austrji do pojednania ze względu na sytu­
u ję  wewnętrzną i zewnętrzną, gdyż z walki na­
rodowościowej korzystają wewnątrz wstecznicy, a 
ha zewnątrz Rosja, która gotnje się zniszczyć kul­
turę laehodnią. Fischhof wspomina też sympaty­
cznie o Polakach.

Niezawodnie powstanie nowy szum na ru­
s o f i l e m  C z e c h ó w  z powodu przyjęcia, ja­
kiego doznał tam przybyły onegdaj najsławniej­
szy kompozytor rosyjski C z a j k o w s k i .  Na 
dworcu kolejowym powitany przemową w języku 
rosyjskim przez posła Waszatego, został odprowa­
dzony do miasta wśród okrzyków: „Niech żyje 1“ 
Otśż rseczą jest niezawodną, że nie bardzo w po- 
r? przypadło przybycie p. Czajkowskiego do Pra- 
Jfl; tymczasem wiemy, źe p. Czajkowskiego od 
dawna wyglądano w Pradze we wszystkich, a za­
tem j w nierusofilskich kołaeh i  upragnieniem ja­
ko znakomitość w ogóle „słowiańską*, a nie jako 
Politycznego zesłańca.

K u rj. P o tn . donosi, że ks. arcyb. D i n d e r ,  
spełniając bodaj w części .yczenia wiadomej de- 
putaeji obywatelskiej, wydał nowy okólnik do księ­
ży, nanczająeych w gimnazjach, w którym wska­
zując, jakich podręczników mają używać, dodaje : 
„Zauważam przytem, żo uczniom klas niższych i 
średnich należy zalecić, aby m ieli pod ręką w do­
mu katochizm dyecezalny w o j c z y s t y m  j ę ł  y- 
k n, ponieważ tenże będzie im potrzebny nietylko 
przy przygotowaniu do pierwszej spowiedzi i ko­
munii św., alo nadto winien być przez nich w do­
mu odczytywany celem lepszego przyswojenia so­
bie ustępów z nauki o wierze i moralności, wyło­
żonych w klasie po niemiecku. W końcu swacam  
uwagę na to, że mającą się udzielać w języku oj­
czystym naukę przygotowawczą de pierwszej spo­
wiedzi i komunii św. należy traktować ze s z c z e ­
g ó l n ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  i że jej wedle istnie­
jących przepisów dyecezalnych poświęcić należy 
knrs dwuletni, pierwszy na nrzjgotowanie do spo­
wiedzi, drugi do komunii św.*

Z Berlina donoszą, że kilka dni temu za­
proszeni byli do stelu cesarskiego ks. arcybiskup 
Dinder, bisknp wrocławski Kopp i fuldajski dr. 
W eyland, oraz naczelni prezesowie Zachodnich 
Prus, w. ks. Poznańskiego i Szlązka. O ile wia­
domo, stara się ks. Dinder usilnie n władzy odno­
śnej o otwarcie seminarjum duchownego w Po­
znaniu. Główną przeszkodę stanowi podobno kwe- 
stja osśb, zaproponowanych na poszczególne kate­
dry. Równocześnie toczą się układy co do obsa 
dzenia probostwa tumskiego w Gnieźnie. Co się 
tyczy sprawy językowej przy wykładzie religii 
św., to rząd podobno w żaden sposób rozporządze­
nia swego sofnąć, ani nawet ograniczyć nie za­
mierza. Bliższy rezultat układów tych dotąd nie 
wiadomy.

Do K a r  je ra  Poznańskiego  donoszą z J a r o ­
c i n a :  „Bardzo boleśnie dotknęła nas tu wiado­
mość dość rozpowszechniona, że w najbliższem  
naszem sąsiedztwie Siedlemin, jedna z najlepszych 
i najpiękniejszych wsi dawniejszego^ powiatu ple— 
szewskiego a dziś jarocińskiego, Baj wyżej oszaco­
wana do gruntowego podatkn, ma iśc na kołom­
y j ę .  Czyby istotnie pani T. nie miała innego

Ciekawemi elukubracjami popisnje się D n ie - 
w n ik  W arszaw ski. Twierdzi on między innemi, 
że w „Albanii przygotowuje się ruch rewolncyjny, 
którego podżegaczem nie może być nikt inny tyl­
ko Austrja, albowiem* —  szczególne wyznanie 
urzędowego organu rosyjskiego —  „Rosja nie ma 
obecnie potrzeby poduszczać Albańczyków przeciw 
komukolwiek*. Jako objaw groźny dla pokojn uwa­
ża D n. W arsz. to, że „we Wiedniu postępowcy 
znowu głowę podnoszą*. Postępowcy we Wiedniu! 
szczególne odkrycie.

Prelekcje na naiwersytecie m o s k i e w s k i m  
rozpoczęły się d. 10., na uniwersytecie o d e s k i m 
13. bm.

Wedle listn z R y g i  do Pol. Corr., tamtej­
szy rektor szkolny oświadczył w najnowszym o- 
kólnikn. iż zakładanie prywatnych szkół Indowych 
z niemieckim językiem wykładowym, nie jest do­
zwolone. Tylko w prywatnych szkołach średnich, 
może być zatrzymanym nadal niemiecki język 
wykładowy, i to pod warunkiem, że zostanie zwró­
coną szczególniejsza nwaga na nankę języka ro­
syjskiego.

Art. I. u s t a w y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  
przedłużający ustawę do 30 września 1890, przy­
jął rajchstag niemiecki 164 głosami przeciwko 80.

Centrum rajehstagu zapowiada wniosek wzglę­
dem założenia w s z e c h n i c y  k a t o l i c k i e j  
w F u l d z i e ;  potrzebny na to fundusz 16 mil. 
marek miałby być wzięty z pieniędzy, które w cza­
sie kulturkampfu rząd zebrał z nieobsadzonych 
probostw.

K r ó l  s z w e d z k i  sankcjonował ustawę o 
zaprowadzeniu c e l  z b o ż o w y c h ,  która jnż od 
dzisiaj wchodzi w życie.

F r a n e u s k a  Izba posłów odrzuciła wczo­
raj 256 głosami przeciw 236 kredyt tonkiński 
w sumie 20 mil. franków. Minister Tirard odpo­
wiedział na to, iż nie wie, co oznacza to wotnm, 
czy żądanie ewhknaoji Tonkinu, czy też oszczęd­
ność, i zażądał kredytu w kwocie 19,800.000 fr., 
a zatem stosunkowo tylko o bagatelę niższego, ce 
też Izba uchwaliła 264 głosami przeciw 256.

Na wczorajszym obiedzie u F l o ą u e t a  
był jnż ambasador rosyjski M o h r e n h e i m  i 
wszyscy ambasadorowie z wyjątkiem hr. Mlinstera, 
któremu przeszkodziła żałoba w rodzinie.

Z R z y m n  donoszą: Po dłnższej konferen­
cji z królem zwołał wczoraj Crispi r a d ę  mi n i -  
s t e r j a l n ą .  Król przyjął dymisję ministra oświaty 
Co p p i n o .

Słychać, że cała w o j e n n a  f l o t a  w ł o s k a  
otrzymała rozkaz zgromadzić się na rewię koło 
wyspy Maddaleny (między Korsyką a Sardynią) 
pod wodzą admirała Racchia.

Stronnictwo radykalne (rządowa) w S e r b i i  
postawiło własnych kandydatów we wszystkich 156 
ukręgaeh wyborczych. W okólniku lozesłanyio 
przez komitet centralny do komitetów lokalnych, 
położono szczególniejszy nacisk na inicjatywę i 
energiczną akcję komitetu radykalnego, a to tern 
bardziej, iż wyszły z łona partji radykalnej rząd 
postanowił trzymać się zdała od rucnu wyborczego.

Założony niedawno organ R i s t i c z a N ow a  
UztawnoSt, przestaje wychodzić, zadawszy sobie 
cios śmiertelny artykułem, w którym królowi za- 
rznea, że jak zły dnch potajemnie naród serbski 
na stronnictwa i frakcje rozbija, aby na gruzach 
konstytneji módz założyć rządy samodzierzcze.

dla niepokojenia Bułgarji z terytorjum tureckiego. 
Równocześnie zapewniają nas — pisze dalej Pol. 
Corr. —  iż spowodowane tą okolicznością w sfe­
rach bułgarskich zaniepokojenie nie jest bynaj­
mniej tak silnem, jakby się to mogło zdawać sto­
jącym opodal, albowiem poczynione, a ostatniemi 
czasy zaostrzone zarządzenia dla strzeżenia grani­
cy są zupełnie wystarczające. Zresztą niechęć a 
nawet odraza, jaka ujawniała się w szerokich ko­
łach lndności przy wszystkich dotychczasowych 
zamachach i zabiegach, zmierzających do wznie­
cenia zewsząd nieporządków, spotęgowała się obe­
cnie jeszcze bardziej, mianowicie zaś skutkiem o- 
statniej podróży ks. Ferdynanda po wschodniej 
R*melii.

„Ajencja Stefam* donosi, że P o r t a  żywi 
obawy z powodu stanowiska, zajętego w S y r j i 
p r z e z  F r a n c j ę .  Francuscy ajeuci chcą tam 
wywołać niepokoje, które byłyby dla Francji pre­
tekstem do interwencji.

dziewać, iżby sprawa bułgarska rychło mogła być 
rozwiązaną, gdyż petersburski gabinet podobnie 
jak dotąd tak i teraz nie jest skłonny do uczy­
nienia jakichkolwiek w tej sorawie propozycyj*.

Wogóle z kilku stron douoszą, że jenerało­
wie Harko, Richter i Kostanda odradzają d; lszego 
posuwania wojsk ku zachodowi, tudzież, że car 
się oświadczył bardzo zadowolonym z m iwy Bis- 
marka i miał powiedzieć, że nie pragnie wojny.

Zarazem też podnoszą się wieści, że z w o ­
ł a n i e  k o n f e r e n c j i  e u r o p e j s k i e j  staje się 
coraz możebniejszeni. ,

Hr. Szuwałćw, ambasador rosyjski, pnwró- j 
ciwszy onegdaj do Berlina, miał zaraz długą kon­
ferencję z Bismarkiem.

Nowe wieści.
W ieść, jakoby w Anglii oswajano się powoli 

z myślą sojuszu rosyjsko - francusko-angielskiego, 
nie znajduje nigdzie wiary —  i owszem Frm dbltt. 
podnosi z mowy Salisburego w parlamencie nstęp, 
że „Anglia trzyma się interesów, przy których od 
trzech czy czterech pokoleń na. południowym 
Wschodzie Europy stała*, i wykaznje, iż Salisbu- 
ry wyraźnie przez tc oświadczył, że nie myśli na­
leżeć do tych gabinetów, dla których sprawy 
Wschodu są obojętne. Czyli, jeżeli Niemcy wcale 
nie chcą się interesować Bnłgarją i t. d.t to tem 
stateczniej interesować się niemi będzie Anglia —  
co ma znaczenie antirosyjskie.

Wpływowe pisma augielskie, za przykładem 
Tim esa  w ten sposób określają stosunek Niemiec 
do Rosji w sprawie bułgarskiej na podstawie mo­
wy Bismarka: „Gdyby kwestja bułgarska stanęła 
na ostrzn miecza, wówczas Niemcy zachowałyby, 
gdy nie zajdą dalsze komplikacje, przychylną dla 
Austrji neutralność. Austrja nie będzie jednak 
izolowaną. Na podstawie bowiem istniejących 
przyrzeczeń, Rosja miałaby do czynienia z koali­
cją Włoch, Rumunii, Turcji i Anglii. Z mocar­
stwami temi częścią jnż istnieją formalno trakta­
ty, częścią są w toku*.

Według nadesłanych z S o f i i  do Pol. Corr. 
relacyj nie nlega żadnej wątpliwości, iż pomimo 
gorliwych zabiegów Porty której prawidłowe 
i lojalne zachowanie się oceniają w znpełności 
bułgarskie koła rządowe, nie nstają bynajmniej &- 
gitacje, mające na celu o r g a n i z o w a n i e  b a n d

Z Brukseli d. 11. k m .  otrzymuje Pester 
L loyd  następujący telegra"® : „Z najpewniejszego 
źródła mogę wam donieść, że B e 1 g i a i H o- 
1 a n d j a zawarły z N i e m c a m i  nmowę, wedłag 
której oba państwa staną po stronie sojusz* po­
trójnego w razie atakn rosyjsko-franc*skiego.u

Wiadomość tę potwierdzają z innego także 
źródła, z tym dodatkiem, że właśnie Belgię i Ho- 
landję miał na myśli ks. Bism&rk, gdy napomykał 
o państwach, które do trójsojnszn przyłączyć się 
są gotowe.

Z Petersbirga donoszą pod d. 11. bm. do 
N ow ej P ressg: „Z debrze poinformowanych źródeł 
nadchodzi wiadomość, iż opinie o pogotowiu wo- 
jennem, zakomunikowane przez komendantów wojsk 
w zachodnich prowincjaoh (pomiędzy innymi tak­
że Hnrke) brzmią tak niepomyślnie, że nawet naj­
zagorzalszych szowinistów musi odejść chętka 
wszczynania wojny zaczepnej. Opinie te podnoszą, 
że Rusja nie jest należycie przysposobioną nawet 
do wojuy defenzywnej, ponieważ nowym twier­
dzom brakuje potrzebnych załóg.

„Ponieważ zaś stanowcza niechęć wojskowych 
powag do wywoływania konfliktu najzupełniej zga­
dza się z intencjami cara, przeto tem chętniej 
udzielił Aleksander III. swego zezwolenia na pu­
blikowanie austro-niemieckiego traktatn, o co go 
proszono ze strony Niemiec. Zresztą tym sposo­
bem położony będzie nareszcie koniea wojennym 
zachciankom rosyjskich szowinistów. Gazetom, po 
których się spodziewano ataków na Niemcy i na 
rosyjską dyplomację, zakazał rząd z początkiem 
zeszłego tygodnia wdawać się w roztrząsanie 
traktatu austro-uiemieckiego. Skutkiem tego część 
prasy uyłftła całą żółć swą aa mowę ks. Bismar­
ka, której pokojowy charakter spotyka się w de­
cydujących sferach z coraz większem uznaniem. 
U dworn miał ostatni zwrot wypadków wywołać 
wielkie zadowolenie. Mimo to nie można się spo­

W Pester L loydzie  wykazaje pewien woj­
skowy, że planem Rosji jest, zmnsić Anstrję w ra­
zie wojny de akcji na trzech równocześnie polach, 
mianowicie: w Kongresówce, ua Podolu i W oły­
niu, tudzież w Hercegowinie i Kotarze, gdzieby 
Czaruogórcy uderzyli.

Wszelako —  dodaje wojskowy —- sprawa 
toczyć się będzie głównie na czwartem polo. Po­
wiada on : „N a G a l i c j ę  i B u k o  w i n ę R o ­
s j a  n i e  u d e r z y ,  aby nie wywołać Niemiec. 
Olbrzymiemi uzbrojeniami w jenerał-gubernator- 
stw&ch warszawskiem, wileńskiem i kijowskiem 
zmusiwszy Austrję do utrzymywania dwóch lnb 
i trzech armij na północy, Rosja opa.ti tam o 
swoje silne fortece, n^gle rnszy na Besarabię, 
przez Rumunię do Bałgarji i Rumelii, satem 
w Rumunii będzie zapewne czwarte pole walki.

Francja i Rosja.
; Sygnalizowany nam artykuł F igara , w któ­

rym podano poglądi jakiegoś wybitniejszego dy­
plomaty na sytuację- europejską po mowie ks. Bis­
marka, brzmi, jak następuje

„Mowa ks. v Bibmarka iest pokojowa —  to 
ma się roznmieć Wiedziano naprzód, że kanclerz 
powtórzy *a nowo dawną śpiewkę o pokojowych 
uczuciach Niemiec. Może kładł tym razem więcej 
nacisku niż zwykle i dłnżej niż wypadało na uzbro­
jenia, na snę i uczucia religijne cesarstwa — ale 
to są tylko szczegóły.

Mowa jest pokojową, ale nie jest uspakaja­
jącą, jest nawet niepokojącą dla całego świata. 
Jost niepokojącą dla Niemiec, gdyż kanclerz sta­
wia poddanym monarchów sprzymierzonych w per­
spektywie długi szereg ofiar na nsbiojeaia, które 
stać się mogą potrzebuemi. Jest niepokojącą dla 
Włoch, gdyż kanclerz nawiasem tylko wspomniał 
o miodem królestwie i nie uważał za właściwe wspo­
minać w sposób specjalny o podpisaniu przez nie 
traktatn, z czego p. Crispi okazał się w parlamencie 
przed 4-dniami tak dumnym. Niepokojącą jest dla 
Anstrji, która powinna zrozumieć, o ile można po­
legać na tem przymierzu, będącem osią i podsta­
wą polityki austro-węgierskiej. Hr. Kalnoky w 
Wiedniu i w delegacjash, p. Tisza z trybuny par­
lamentu węgierskiego oświadczyli kolejno i z ener­
gią niepozostawiającą nic do życzenia, że Anstrja 
zamierza wyswobodzić Bnłgarję z jarzma rosyj­
skiego, że Austrja chce, aby pozostawiono Bułga­
rom wszelką swobodę działania. A cóż rzeki Bi- 
smark w parlamencie ? Oto jego słowa : „Rosja
nabyła prawa tn na kongresie i nikt przeciw n ie ­
mu nie występował do r. 1885. Co do muie, któ­
ry podpisałem traktat i przyczyniłem się do za­
warcia go, nie może być i nie ma wątpliwości, 
w  owej epoce byliśmy wszyscy tego samego zda­
nia : wpływ rosyjski miał być przeważającym w 
Bnłgarji. 'Gdyby Rosja chciała przywrócić tę sy- 
tnację na drodze dyplomatycznej, uważałbym 
jako obowiązek polityki lojalnej przyczynić się 
do tego.*

Są to słowa równie jasne, jak anstrjackicb 
mężów stanu. A jakkolwiek ks. Bismark dodaje, 
źe Bułgarja nie jest przedmiotem dość ważnym, 
aby się stała powodem wojuy, wie on, że się do­
browolnie myli. Zna on zbyt dokładnie myśl Austro- 
Węgier, aby mógł wierzyć w to, co mówi. Cbciał 
on tylko dać poznać Austrji, że gdyby z pośre­
dnictwa rosyjskiego w Bułgarji uczyniła casus 
belli, stałoby się to na jej ryzyko, i że Niemcy 
nie uważałyby się za obowiąze trzymać się 
litery traktatu z 7. października 1879. Kanclerz 
wprowadziłby tylko w wykonanie swoją teorję tak 
łatwą i tak nową, traktatów, które jest się cza­

sem zmuszonym zrywać. Lecz w takim razie, po­
wiedzą, mowa nie może być niepokojącą dla Ro­
sji. Na pierwszy rzut oka, nie. Możnaby nawet 
sądzić, że ks. Bismark powiedział swą mowę ty l­
ko dlatego, aby wytłumaczyć Rosji, że nie po­
trzebuje się żenować w Bułgarji. Lecz n* parę 
dni wprzód, nim ks. Bismark wypowiedział swą 
mowę tak uprzejmą dla polityki rosyjskiej, ka­
zał on ogłosić tekst traktatów z 7. października 
1879 r. wraz z komentarzami, które ogromnie 
obraziły cara. Wiadomo to z pew-nego źródła. 
Być nnożf., że z powodów wojskowych, którym 
usiłować będą nadać barwę dyplomatyczną, lub 
nawet pokojową, car nie objawi tak prędko Bwego 
gniewu. Lecz ks. Bismark wiedział, co mówił 
wczoraj, wygłaszając ten frazes: „Nie gonimy za 
nikim*. Wie on, że jnż nie może gonić za Rosją.

Car jest nmysłn pokojowego, lecz obraziło 
go ogłoszenie tekstu traktatu, a ponieważ to jnż 
trzeci raz od lat dwóch jego miłość własua jest 
draśniętą, uczul obrazę tem głębiej. Przed dwoma 
tygodniami była tylko kwestja bułgarska, dziś 
jest jeszcze inna. Pozostaje Francja I o niej to i 
następstwach, jakieby dla niei mieć mogła ta in­
na kwestja, najtrudniej jest mówić. Ks. Bismark 
oświadczył, że nie ma zamiaru atakować Francji. 
Powiedział to jnż ośm razy od trzech lat, a no- 
nieważ nikt nie wątni o pokojowych uczuciach 
Francji, nawet w Berlinie, nie ma powodu mniej 
w to wierzyć teraz jak dawniej. Lecz ks. Bis­
mark wie dobrze, co robi. Wie on, że Rosja u- 
czyni gwałtowne propozycje Francji, i czeka i 
twierdzi, że ma dwa miliony żołnierzy (co jest 
prawdą) do postawienia na granicach. I tn wła­
śnie nasuwa się kwestja, na którą trndno odpo­
wiedzieć. Ceby odpowiedziała Francja na propozy­
cje rosyjskie? Nikt tego wiedzieć nie może. Lecz 
nie należy sądzić, aby to były pierwsze propozy­
cje w tym rodzaju. Czyniono je już w marcu 1887 
r. Lecz wtedy proponowali poreznmienie, a nie 
traktat. Układy trwaty krótko i nie doszły do 
skutkn. Jaki los oedzie propozycyj, których nie za­
niedbają uczyuić Francji? Nikt nie wie, a gdyby 
nawet wiedział, p op a liłb y  zbrodnię zdraay pa- 
trjotyzmu, gdyby wyjawił. Lecz to jnż teraz 
twierdzić można, że ci, co bedą mieli wówczas 
zaszczyt cznwać nad losami Francji, przypomną 
sobie odpowiedź, jaką niegdyś przy podobnej oka­
zji dał Gambeita jenerałowi Skobelewowi: „Je­
nerale! my nie żenimy się bez posagu.*

Ustawa przeciw fałszerstwom 
wiktuałów.

Przedłożony temi dniami Radzie państwa pro­
jekt ustawy, dotyczącej handlu wiktnał&mi i 
niektóremi przedmiotami do zwykłego użytkn. za­
mieszcza następnjące postanowienia:

§. 1. Handel wiktuałami jak również zaba­
wkami. tapetami, przedmiotami nbiorn, naczyniem 
dla jadła lnb na.dtkn, wreszcie naczyniem, u iy -  
wanem do gotowania albo przechowywania wiatn- 
ałów; dalej wagami, miarami i innego rodz&jn 
narzędziami do mierzenia, a przeznaczonemu do 
użytku przy wiktnałach; nakomee handel naftą 
podlega nadzorowi w myśl nstawy.

§ 2. Do wykonywania tego nadzoru powołane 
są gminy —  o ile nie są w samoistnym zakresio 

' działań.a obowiązane do utrzymywania policji sa- 
‘ mtarnej i wiktuałowej — o tyle w zakresie poru- 

czonym; dalej organa władz politycznych, zw ła­
szcza zaś rządowi lekarze powiatowi. Celem nad­
zorowania gmin, pod względem wykonywania przez 
nie tej ustawy, a w razie potrzeby, celem sarno- 

| dzielnego czuwania nad wymienionymi handlarea- 
[ mi, winien rząd ustanowić inspektorów państwo­
wych. Gminy z własnym slstntem , jak niemniej 
gminy o lndności przynajmniej 10.000 głów, są 
obowiązane ustanowić n siebie zaprzysiężone or­
gana dla wykonywania sanitarnej i wiktuałowej 
policji. Takiemi organami mogą być tylko indy* 
widna, które wykażą się dostateczną kwal fikacją 
zawodową do tej służby nadzorczej. Do unormo­
wania tej kwalifikacji .jest rząd upoważniony, któ­
ry też może sobie zastrzedz zatw'erdzanie tjcn  
ustanawianych organów.

§. 3. przyznaje organom kontrolującym pra­
wo rewizji i prawo zabieraria próbek z tych ar­
tykułów, które stanowią przedmiot nstawy, wszę­
dzie gdziekolwiek oue są bądź to sprowadzane, 
bądź przechowywane lnb sprzedawane.

9)

M E T E O R
POWIEŚĆ 

i  n iem ieckiego p rze ło ży ł

WŁODZIMIERZ STEBELSKI.

(Ciąg dalszy).
Ktoś zapukał; wchodzi lokaj wirtuoza.

m16 Lm ł mi? w domu —  woła de Sterny.
— To hrabia S... J
— Nie ma mię w domu, anim al, dla ni­

kogo, rozumiesz?
F a m n ln s  znikł.
— Widzisz, co się ze mną dzieje —  żalił 

wirtuoz. — W ciągu kwadransa zgłosi się
z dziesięć osób. Jałowe to życie... wiecznie brzdą­
kać i wiecznie być oklaskiwanym...

- -  Może ran masz ochotę, dla odmiany być 
* y8»izdanym? —  zauważył śmiejąc się Geza.

Po tej wesołej ale całkiem niewinnej re-
wirtuoz trochę zmienił się na twarzy i z me- 

„j. G rzan iem  spojrzał naprzód na Gezę, a na- 
Spnie ua kajet, w którym zamknął swą komno- 

jycJż. Oczy Gezy rozpływały się w rozeznlemu, 
Pr*ekonały go zaraz, że źle nie myślał. 

b*i de Sterny kiedy miał wiernego ucznia,
nim Geza van Zuylen.

D ~7 Prawdziwa szkoda — zauważył skrzypek 
c„ c“wili i  Całą szczerością — że tak mało sobie 
tran \ IOS*,awiasz na kompozycję. Nic więcej prócz 
c0 8‘ r.ypeyj nie słyszałem  od pani —  może mi

De Sterny zachmurzył czoło.
—  H m ! —  odpowiedział —  nie mogę się 

prezentować na wszystkie strony. Kompozycje 
w takich razach wietrzeją. Tracą prim eur, gdy 
się je pierwszym lepszym pokaznje, nim się po­
jawiły.

Krew uderzyła Gezie do głowy, zaczerwie­
niło mu się w oczach.

— Pierwszym lepszym ? — powtórzył do­
tknięty.

Ale de Sterny zaśmiał się serdecznie.
— Zawsześ jeszcze drażliwy — zawołał. — 

A wszak nie tak myślałem. L a  langue m 'a  four-  
chu, mon gorgon  Wiem jnż przecie, że jesteś 
człowiekiem wyjątkowym. Sacrebleu! jestem  osta­
tni, któryby temu zaprzeczył. Skoro tylko skończę 
jaką rzecz ważniejszą, zaraz ci ją pokażę. To —  
dodał, wskazując na stolik —  to jest nic, wcale
nic, szkic małej sztuczki baletowej. Księżna L .__
pewnie sobie ją jeszcze przypominasz? —  prosiła 
mię o to, pisała już nawet do mnie do W iednia; 
pojmiesz więc, że nie mogę odmówić. C’est asso- 
m a n t!  Balet dla hrabianek!... A teraz bądź tak 
dobry i pociągnij za dzwonek, aby nam przynie­
siono śniadanie. Opowiesz mi, co cię właściwie tu 
wiąże, bo abyś wyłąiznie tu przebywał dla kom­
pozycji, nie wierzę 1

W toku obiadu Geza zwierzył się przyja­
cielowi z wielkiej swojej tajemnicy.

De Sterny rzekł na to:
— A zatem o to się rozchodzi. Czegoś głu­

pszego nie mogłeś wymyśieć. Ale zaślubienie! 
Bój się Boga, co ci do głowy przychodzi? Żenić 
się, s jąć się ojcem rodziny w twoim w iekn! To 
jest grób i ruina. Grób twoich zdolności, sły­
szysz?... nie twojego ciała. Ciało zakwitnie w tej

skromnej moralnej atmosferze. Będziesz tłusty jak 
burmistrz, będziesz obchodził chrzciny jedne po 
drugich, będziesz z nutami pod pachą pędził 
z ulicy na ulicę dla dawania lekcyj, a twoja am­
bicja zamarzy o posadzie pierwszego skrzypka 
w orkiestrze, albo jeżeli wysoko pójdzie, o posa­
dzie kapelmistrza. Mój kochany! ty potrzebujesz 
bicza impressaria na plecach, a nie puchu spo­
kojnego rodzinnego życia !

—  Mówisz pan jak kacerz, jak prawdziwy 
ateista miłości 1 —  zawołał Geza, który jeszcze 
nie porzucił swej pasji dla słów wielkich. — Kto 
panu powiedział — rzekł po chwili — że zamy­
ślam się żenić jutro, pojntrze ? Nie dostanę prze­
cież ręki Anny, dopóki nie uzyskam stanowiska.

—  A tak i To jest jeszcze pociechą. Któż 
ona jest ? Jedna z twoich uczennic, iółtowłosa  
córa mieszczańskiego filistra — co ?

—  Jest córką mego opiskuna 1
— O... córką Gualtiari. I z tą chcesz się 

ożenić ?...
—  Ona jest czarującą — szeptał Geza.
—  Że córka Gualtieri jest czarnjącą, mogę 

sobie łatwo wyobrazić —  odparł wirtuoz, a oczy 
mu zabłyszczaiy 'niezwykłym w nieb wyrazem 
sennego marzycielstwa, — lecz że kł oś chce się 
ożem„ z córką Gualtieri, tego nie pojmuję... Ty 
może nie wiesz kto była Gualtieri ?

Geza zagryzł wargi.
—  Oua uszczęśliwiła mego opiekuna.
—  Tak... hm 1 U szczęśliw iła!... On był wa- 

rjatem, jak my wszyscy. Czyścić jej trzewiki, by­
łoby go także uszczęśliwiło... Hm 1 Znam historję 
małżeństwa Delilea. Jest legenda, która jeszcze 
teraz krąży w kołach artystycznych, tylko że jnż 
nazwiska zmieniają. Ja zaś zapamiętałem sobie te

nazwiska... bo Delileo zawsze mnie interesował i..' 
dla tego, że Gualtieri — była pierwszą moją m i­
ło śc ią !

Geza zadrżał.
—  Pańską pierwszą m iłością! —  zawołał 

tłumiąc oddeeb.
Wirtuoz uśmiechnął się gorzko.
—  Tak!... Poznałem ją w salonie d 'A goult; 

wyglądałem jak dziewczyna, miałem zaledwie lat 
ośmnaście i byłem zakochany —  ach, jak zako­
chany!.. Oua mnie tylko wyśmiała... Mme płonna przyjemny uśmiech 
pożerała tęsknota, ona nigdy o mnie nie chciała 1

Raveustein. Los jego smutny; a przecież... żył 
z nią przynajmniej półtora roku !

Alfons de Sterny zamilkł i patrzył posępnie 
przed sieoie.

Geza położył mu rękę na ramieniu.
—  Wsporaieuie tej kobiety tak jeszcze potę­

żnie żyje w pann — rzekł —  a teraz dziwisz się, 
że cbcę zaślubić jej córkę, —  jej córkę, k„ora o- 
dziedziczyła cały powab matki, bez jej grzechu ! 

Na ustach Sternego zarysował się wcale nia­

nie wiedziuć. Teraz jeszcze po dwudziesta la ta ch ,1 fcc ie _  co? _  zapytał. 
gdy słyszę jej nazwisko, jakieś gorąco spływa mi ! 
w żyły. Ach, jakże była piękną! Postać i ośmiech . 
i wszystko I Ciemne włosy wspaniałe... Przy tem peramenciT?

— Iląi oua ma la t? ... szesnaście, Biedmna-

Gezs dftł znak potakujący.
—  Tak ? I ty chcesz już sądzić o jej tem-

jakaś wielka maniera !.
Wirtuoz zamilkł i w zamyślenin patrzył przed 

siebie. Wspomn;enie Gualtieri było jedyuą raną 
w jego sercu. Wzrnszony spoglądał Geza w zm ie­
nione oblicze przyjaciela.

—  Jakże ta dama mogła się zdecydować, 
wyjść za mego opiekuna ? — zapytał.

De Sterny zabębnił na stole coś w rodzajn 
ironicznego marsza tryumfalnego.

Geza zarumienił się.
— De Sterny ! — zawołał po chwili — jak 

pana kocham, nie wytrzymam, gdy nadal mówić 
będziesz. Zrób mi łaskę i poznaj naprzód moją

Przyjdź kiedy-■ - . , _ i narzeczonę, a potem 3am osądź... —
Jak ? ach, jak I Straciła glos, kochan- j wieczorem... wypij z nami filiżankę herbaty, je- 

zdrowie. Miała lat trzydzieści ośm... On był | żeli się nie boisz ulicy Rayensteinlka.
z dobrego domu i posiadał jeszcze resztki bardzo 
pięknego majątku, z którego znaczniejszą część 
poświęcił przedtem na cele uobroczynne. Rozbawił 
ją i rozpieścił a ona — wpół roku po narodzinach 
dziecka... twojej narzeczonej... uciekła z jakimś 
awanturnikiem. Delileo odkrył ją potem w man­
sardzie w nai większej nędzy i w stauie strasznego 
wycieńczenia... przyjął napowrót i pielęgnował aż 
do śmierci... Hm 1... biedny człowiek... Zaślubił ją 
wbrew woli krewnych i wbrew radzie przyjaciół. 
Z pieniądzmi załatwił się i zagrzebał się w ulicy

— Jak chcesz, wielkie dziecko... jntro, po­
jutrze. Wy przecież macie wcześne godziny. Ja
mogę przyjść, nim w świat pójdę...

W k.ika minnt potem pożegnał go Geza. De
Sterny wyprowadził młodego przyjaciela, i wesoło 
zawołał ze drz w i:

— A zatem pojutrze koło ósm ej!

(0. d. n.)
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. Lutego 1888.

§. 4. nadaje im celem szybkiego procederu—  i Król powstał. —  Cisza nastała w zgromadze- 
rozUgły zakres działania w tych wszystkich ra- i niu. —  Po chwili władca przemówił: „Dziś ostatni 
zach, gdy rzeczone artykuły  są widocznie zepsu- j wieczór mego życia. Na śmierć się przygotować na- 
te , zaw ierają jakieś właściwości dla zdrowia i ży- j leży. Nie uczynię tego, jak ludzie z płaczem i jękami, 
cia szkodliwe (mięso z trychinam i i t. ".) lub ła- i Owszem, śmierć mnie powinna zaskoczyć na poste- 
two ulegają zmianom na niekorzyść swej jakości, j runku, a więc w tańcu. Dalejże, dalej usłużne duchy 
a czego można dojść z pomocą z Mych środków. ! szalejcie i swym szałem ludziom zawracajcie głowy".

§. 5. zawiera postanowienia, ochraniające ; Na to hasło poskoczyli wszyscy poddani. —  Ka-
handlarzy i przemysłowców przed wszelakiem  nad- ! dryl maszerował tam i napowrót z zadartym nosem,
użyciem ze strony organów kontrolujących. : sztywny, jak gdyby kij połknął.

§§. 6. i 7. przyznają rządowi prawo wyda- \ Lancier kłaniał się na prawo i na lewe, jak 
wania przepisów, zakazujących lnb jeno ograni- 1 samotny kłos na polu.
czających sposób sporządzania, przechowania, opa- j Mazur z taką energią zabrał się do wypełnie-
kowania, sprzedaży, sygnowania i t. d. artykułów nia swej powinności, że aż podkówki od butów mu 
niniejszą ustawą objętych. Pierwszy z tych para- poodpadały i zgubił pawie piórko od czerwonej czapki, 
grafów dotyczy ewentualnych rządowych postano- j A walc wesoło latał do koła i nucił sobie :
wień w kw estji opieki nad zdrowiem ludności; „Dalej i dalej! Jam królem salonów. W mojem
drugi traktuje poważnie o ochronie rządowej prze- objęciu zamarzy dziewica o szczęściu, które raz w ży- 
ciw rozmaitym krzywdom ekonomiczuym. ! ciu się prześni; w mojem objęciu zapomni młodzie-

§. 8. mówi o użytkowaniu m aterjałów , nie j nieo 0 troskach, życiu i o sobie samym. I gdy tak
używanych dotychczas przy sporządzania naczyń 1 pędzą wciąż dalej i dalej, ja ieh dokoła mgłą lekką 

otaczam, jak gazą cieniuehną. I  nic prócz siebie nie 
widzą w tym szale, nic oprócz swych oczu, co bły-

do gotowania, dla jadła, picia i t. d.
8. 9. zawiera postanowienia karne dla zabez- . . . . . , ,

pieczenia środków kontrolaych w §. 8. wyrażo- , ■ “ *? w zapale i oprócz rumieńca, co im twarze krasi,
nych; -  §. 10. sankcję kar za wykroczenia p rz e -* a iadna mJ sl smutna f.aP»*u 1 ?«*eh  na-
ciw rozporządzeniom w §§. 6. 7. i 8 .  lnb kiedy- j usta- twarze Pah 5 w taklem
kolwiek pierwej wydanym.

§. 11. wylicza normy karne za naśladowni­
ctwo, fałszerstwo, fałszywe określanie towarów i 
wiktuałów, a to w granieach zaznaczonych w §. 
12 ; —  §§. 13. i 14. kary za szkodliwe dla zdro­
wia sporządzanie, sprzedaż i używanie artykułów 
handlowych; —  §§. 15. i 16. zawiera postanowie­
nia karne zarówno w sprawie wiktuałów, jak  roz­
maitych artykułów  do użytku służących; — §. 19. 
norm uje kompetencję sądów w sprawie rozm ai­
tych wypadków przekroczenia; — §§. 17. i 18. 
regulują poboczne kary konfiskat, ogłoszeń publi­
cznych i u tra ty  koncesji; — §. 20. wymienia te 
wypadki, w których kara może być wymierzoną

po tonów fali" 
Wtem z dołu

W aln e zg ro m a d zen ie  Towarzystwa politeeh- Hoefermajer, odwołał przy rozprawie swe poprzednie j syjskie ministerjum spraw wewnętrznych, znajdujemy
nicznego odbędzie się w środę 15. bm. o godz. 6-tej zeznania obciążające podsądnych. następujące zestawienia, dotyczące państwa rosyjskiego,
wieczorem w sali fizyki szkoły realnej (II. piętro). J W Eudolfsheim odbyło się wczeraj zgromadzę- Ogólna Indność Eosji wynosiła w r. 1885 108,787.235

Zarząd „Lutni" zaprasza wszystkieh człon- j ni® majstrów krawieckich w obecności deputowanych dusz. Z tego przypada na 50 guberuij właściwej Eosji
ków czynnych na ostatnią próbę wieezoru muzycznego, i Kreuziga , Niemczynowskiego i SuesBa. Uchwalono | 81,725.185 , na Królestwo Polskio 7 ,960.304, Wiel-
która odbędzie się we środę dnia 15. hm. o godz. 7. 
w lokalu „Lutni".

* L w o w sk i o d d z ia ł to w a rzy stw a  p ed ago­
g ic z n e g o  urządza w wi*lkim poście rb. szereg na­
stępujących odcsytów publioznyeh : 1) Dr. L. Finkel, 
docent uniwersytetu, poda „Charakterystykę Zygmunta 
Augusta". 2) P . Loon Syreczyński mówió będzie 
„O geognostycznej historji zismi polskiej". 3) Dr. Gru

energiczne wystąpienie przsciwko konkurencji domów kie księztwo finlandzkie 2,176.422, kraj kaukazki 
karnyeh. 7,234.547, Syberję 4,313.680 i wreazeie posiadłości

W reskrypcie do kolei północnej wyrażał mi- azjatyckie 5,327.098 dusz. Miast znajduje się w c»- 
nister handlu stanowczo swe życzenie, by kolej ta łera państwie 1.274 zamieszkałych przez 13,760.000 
przyjęła u siebie węglarzy ze S ty rji, pozostających mieszkańeów, nadto wsi 535.901 z 77,595.271 mie- 
bez zarobku. szkańcami. Beszta zaludnienia składa się z koczują-

—  B a l p a tro n e s  z e b ra ń  to w a rz y s k ic h  w cycb plemion, nie mająoyeh stałego osiedlenia. Miast 
Wiedniu, odbył się tamże d. 13. bm, w salach tew. nad 200.000 mieszkańców jest tylko cztery: Peters-

staw Eoszkowski, prof. uniw. „ O  obecnem prawie j muzycznego. Bal rozpoczęto o g o d z in ie  10. wieozorem bBrIŁ M oskwa, Warszawa i O d e B B a ; miast wyżej
pochodem patrones w 70 parach. Na czele postępo- 100.000 mieszkańeów dziewięć, a miast wyżej 50.000 
wał aroyks. Wilhelm z ks. M-ttarnich. Polskie towa- mieszkańców 23. Zakładów naukowych w mku 1885 
rzystwo reprezentowali hr. E. Potoccy i pp. Ziemiał- było 41.492, z tyeh korzystało 2,489.934 , mianowi- 
kowscy. Salę zapełniła publiczność bardzo dystyugo-1 d e  1,850.964 mężczyzn i kobiet 638.970. Szkół 
waaa. Po pierwszym kadrylu odbyła się produkcja rolniczo-leśniczych tylko 16, kształciło się w nich 
hiszpańskich tańców przez 12 par z kordebaletu ope- ( 2.156 uczniów.

doleciał mnie dźwięk głuchy i

wojny". 4) P. Juliusz Starkel „Żywioł narodowy 
w wychowaniu". 5) P. Inspektor Baranowski „O ro­
botach ręcznych w szkołach ludowych męzkich i żeń­
skich". 6) Dr. T. Ciesielski „O ruchu samodzielnym 
u roślin". 7) P. Władysław Wszelaczyński „O życiu 
i prasach Ig. F. Dobrzyńskiego (twórcy Flibuatierów)".

Członkowie towarzystwa pedagogicznego mają 
wstęp wełny na wszystkie te odczyty. Bilety przy 
wejściu. Ceny miejsc dla obcych : miejsce siedzące 
40 e t , miejsce stojące 20 ct., galerja 10 ct.

* C y rk  w e L w o w ie . Jedno z pism miejsco­
wych donosi dziś, ce następuje: „Jak  nam donoszą 
ma dnia 1. marca przyjechać do naszego miasta

ponury: wnet za nim pospieszył drugi, trzeci... dzie- Salamonsky’ego, który długi czas bawił w
r  J Warszawie Zabudowanie cyrkowe stanie prawdopo-

już niery nadwornej. Poczem bawiono się dalej 
po hiszpańsku.

Jako pamiątka wieczoru pozostały damom kar
nrciki w formie małych wachlarzy, „sprowadzonych 
specjalnie z Hiszpanii', a ozdobionych pięknem ma­
lowidłem

7j  P r a g i  donoszą 13. lutego.

siąty... dwunasty.
Z pierwszym zaraz dźwiękiem tany ustały. Spoj­

rzałem na k ró la ! Bladły nsu lica — i coraz bielszy 
jak marmur się stawał pochylił głowę... i skonał 
karnawał. (D b r. Gbr.J

* A ch , r o z u m ie m ! ... —  Nie rozumiem, eo się 
stało... Co te znaczy — truduo dociec... Pomnę prze­
cież z lat dziecinnych, jaki to był zuch ten chłopiec. 
Zgrabny, śmiały — wisus trochę. Be też to rzecz nie 
do wiary, jak nam figle były w głowie, aż się dziwi 
sługa stary. Oj, wisusy dwa z nas były ! Lee* te

bez poprzedniego postępowania karnego, przez na- 1 «P«ry czasu kawał. Teraz znów go zobaczyłam, przy- 
tychm iastow e podyktowanie kary. ! jechawszy na karnawał. Jam dziś panna na wyda-

8. 21. mówi o urządzeniu państwowych za- j Biu’ on w48ika ma, aż milo -- 8j§ zmienił, och,
8 . . .  " 22 o takichże zakła- i  °kr°Pnl«- Nie rozumiem... Ot, tak było : mama mówi

m i: — Heluniu, spotkasz twą znajomość starą. — 
Kogóż ? —  pytam. — Nie pamiętasz ? Wszak was 
dawniej zwali parą, mężem —  żoną ? — Aha, Sta­
sia !... I  mateńka nuż w pochwały; — Też to ehło- 
piec wykształcany i —  bogaty —  Krezus mały ! a do-

kładów rew izyjnych; — §. 
dach gm innych; — §. 23. o zakresie działania 
zakładów rew izyjnych; — §. 24. o superrewizji 
rezultatów  badania takiego zak ładu ; — §. 25. o 
obowiązkach zakładu, donoszenia do wyższej w ła­
dzy o każdej ważniejszej spraw ie; — § .2 6  o ko

się się tu zgromadzenie nauczycieli ludowych i uchwa 
liło petycję przeciwko projektowanej konfesyjneści 
szkół. Wielu mówców występowało przeeiwko klery- 
kałom staroczesbim. Prof. Trama wykazał, że wsku 
tek obniżenia przymusu szkolnego postradałoby chleb 
2840 nauczycieli

In te r v le w  z  K a ro lem  Gfuonod miał pa­
ryski korespondent jednego z pism amerykańskich. 
Gnonod^ zapytany w ciągu rozmowy, ozy w istocie 
zrzekł się kemponowania oper, odparł: „Zdaje mi się, 
że tak. Mam ja tu, —  wskazał ręką na czoło, —  
natchnienie do kilku oper jeszcze, ale obawiam się 

Wczoraj odhyło I bardzo nieprzyjemności prób. nieuniknionych rozpraw

jscowa i
L w ów  dn ia  13. lutego.

sztach rew izyjnych ' technicznych; -  §. 27. nor- j g ^ i ,  miły.. Nie wiem po co mi tak ma­
rnuje dopuszczalność, prowadzenia dowodu rzeczo- ma wciąż o Stasiu powtarzała, zakeńezywszy: Poznasz 
znawczego z pomocą orzeczeń organów kontrolują- j B,° 00 “ “i ? * 0 wiem tylke, żem ciekawą
cych zakładów rew izyjnych; -  §. 28. trak tu je  o 1 bJ ła  S taśw ygiąda teraz? Przyszły na
sposobie używania grzywien i kwot, uzyskanych ze mysi figle płoche... I  tak śmiesznem mi się zdało to 
sprzedaży artykułu  skonfiskowanego; - §. 29. aPotka™  powitanie: on m. będzie m ów ił: p a n i! 
upoważnia rząd, aby celem m ej kooperacji i dla Ja = panie! Pam -  p an ie!... Miałam spotkać go 
skutecznego wykonywania tej ustawy, mianować na bala-  Greme sukienkę wzięłam wtedy i warko- 
m ógł reprezentantów z dziedziny nauki. CZfc rozpuściłam które spiąć m m  tyle biedy. Mama

W reszcie 8§- 30. i 31. zaw ierają postanowię- *PIzód mme obelrzała 1 całusa d»ł» w czoło. Gdy­
nia i klauzulę o wejściu w życie powyższej ustawy. weszły» P® salonie obejrzałam się wekoło i pe-

znałam go od razu... Stał zdaleka —  postać miła, 
— —  zręczne ruchy, elegancki... Dobrztm mu się przypa­

trz y ła . On mnie spostrzegł, wnet się zbliża: —  Hel... 
! przepraszam, panna Hela! Ta malutka... — Tak, mój 

MflOnwn j panie ! —  Jak ten wyraz enieśmiela... I  tak dalej, i 
JjOUU n li. tak dalej rozmawiamy, wspominamy, on się patrzy tak 

i badawcze, a mnie jakeś dziwnie samej... Tańczyliśmy... 
j Trzeba przyznać, tańczy zgrabnie —  ani słowa... Na- 

* O s ta tk i. Ludzie, to po spokojnie przespanej gle jednak — nie rozumiem... Jakaś faza przy- 
noey spieszą rano do swych zajęć, spotykają się teraz szła nowa... Właśnie tańozę kotyliona z którymś 
pe drodze z „wyfraczonemi" postaciami mężczyzn, z panów... On się boczy, gryzie wąsa, milczy 
lub w salopki osłoniętemi kobietami o twarzach i spój- ciągle, a gdy pytam, spuzzeza oczy... Co to zna- 
rzeniach, równie jak ztrój zdradzających, że cała noc czy?... Przy kolacji siadł koło mnie wciąż milczący, 
zeszła im wesoło w balowej sali, przy dźwiękach mu- Nie uważał, jak z nakrycia zrzucił pod stół nóż nie- 
zyki i „zdradliwem — jak je poeei zowią —  lam- j chcący ; nie je ; chcąc mi podać wody, rozlał wina 
pionów świetle." j pół butelki i wywrócił znów karafkę, aż się zrobił

Dzisiaj rano liszba takieh postaci była uderza- rwetes wielki. Tak niezgrabnych ehyba mało.., Jednak 
jąco znaczna, a znajomi, gdy rzucali w przechodzie żal go trochę było. Choć, by nie wybuchnąć śmie- 
pytanie : „Zkąd Bóg prowadzi?"— otrzymywali jedną ehem, panowałam całą siłą... bo gdy chciał mi po- 
odpowiedź : „Z technicznego wieczorku". Był bo to dać ramię przy powstaniu ed wieczerzy, bneh ! znów 
i wieczorek ! krzesło i na ziemi trzy talerze naraz leży... A to ła-

W  ciągu dogorywającego karnawału widzieliśmy dnie, myślę sobie, też to nie ten, co był dawniej, 
niezawodnie i huczniejsze i okazalsze, ale nie widzie- I  niezgrabny i milczący, weale, wcale nie zabawny... 
liśmy ani jednego, na którymby wszystko lepiej się Chociaż znowu przyznać muszę... Nie rozumiem siebie 
składało, niż na wczorajszej zabawie urządzonej przez samej... Coś tak... niby. Więc spytałam na uboczu 
mistrzów cyrkla i retorty. mojej mamy. Mama rzekła mi ze śmiechem, uśei-

Przedewszystkiem podnieść należy, iż towarzy- snąwszy mnie wesoło: Droga Heleiu, bądź cierpliwą... 
stwo było doborowe — sama śmietanka inteligencji; I całusa dała w czoło. Nie rozumiem... Myślę, my- 
powtóre dały sobie na tym wieczorku rendez-vous ślę.,, i wymyśleć nic nie umiem. Co to znaczy? Kto 
najpiękniejsze twarzyczki kobiece, jakiemi Lwów po- mi powie? Czyżby?.,. E, nie... — Ach rozumiem!... 
szczyeió się może ; po trzecie -  co już z powyższego j * zim a>  Qdwilż tr „ a u nag da,fj>
wynika werwa z jaką się bawiono, mogłaby za wzór 0  stanje Wjgł igza nam ,  Krakowa : Ni#.
posłużyć, a przyozyRił^się^ do mej^me komrtrt bezpisf;2, ństwo pow d z i zwiększa się z dniem ka­

żdym. Na żądanie starostwa udała się z Krakowa i

dobnie na placu św. Ju ra ."
Wobec tego przypominamy, że Sahmonsky ra­

zem z swym błaznem Tantim wywołał w Wa^sza 
wie ubiegłego lata znane rozruchy, których < fi irą 
padło kilkunastu studentów relegowanych i zasą­
dzonych na dłuższy areszt.

Pisma warszawskie za podanie notatki o pro­
wokacjach Tantiego i Salamonskyego skazane zastały 
przez Hurkę na grzywnę po kilka tysięcy rubli, a 
Salamonsky wynosić się musiał z Warszawy, gdyż 
po systsmatyeznem szkalowaniu polskiej narodowo­
ści, chodzili do cyrku tylko policjanci.

Czy wobec tego śmiałby prusak Salamonsky 
przyjtohać do Lwowa, czy zresztą mógłby liczyć na 
odstąpienie mu miejsca nawet na górze— rakarsknj?

* M onopol a p te k a rz y  ma być wkrótce znie­
siony w Eosji. Według projektu, sarządom miejskim 
pozostawione będzie do uznania ustanawianie eo l»t j z»*iada ks. Beka z Wsrszawy.

z dyrektorami, słowem wszystkiego, eo dotyczy przed­
stawienia w świecie nowego dziecka."

* M ianow ania w  a rm ii. Dla kapitana I. kla­
sy Emila Dembrowieckiege, oficera ewidencji i zawia- 
dowstwa stanisławowskiego batalionu piesz. obrony 

Na wyspie strzeleckiej odbył© się wczoraj zgr©- I krajowej, zastrzeżona stopień majora w służbie lokai- 
madzenie robotników, i uehwaliło wysłać do cesarzu I isj. Kapitan-audytor II. klasy Zygmunt Hskajłło z 
dsputację z przedstawieniem bezprzykładnej nędzy, która pułku piesz. nr. 93, przeniesiony na etat czynnych 
panuje w klasie pracującej. Petem uchwalono rezo | oficerów sądownictwa obrony krajowej.
Incję o przywrócenie swobedy prasy i zaprowadzenie 
powszeehnego głosowania.

D. 13. bm. przybył tutaj rosyjski kompozytor 
Czajkowski, a powitany przemewą w języku rosyjskim 
przez pesła V*satego, został odprowadzony do miasta 
wśród okrzyków „Niech żyje 1"

— Stowargysaenie dla nawracania żydów, któ­
rych we Francji oraz kolonjach liezą 120.000 uorga-

Odznacsenie. Cesarz nadał Karolowi Cielec- 
kismn godność podkomorzego.

C esarzew icz R u d o lf  i arcyks. Leopold Sal- 
Tator udali się 13. bm. na polowanie do Gódolló.

M in ister  m argr B a c q n e h e in  zmuszony jest
wskutek słabości nie opuszczać pokoju.

H r. K aro l Z a ł u s k i , dotychczasowy peseł

tern, że ustrzegł salę od nadmiernego napływu we 
sołych gości (tańczono w par 90) ; po czwarte — 
pan Abrahamowicz podniecony ogólną ochotą, był 
w wybornym humorze i „sam siebie przewyższył" 
wprowadzając nawet nietańczących uczestników zaba­
wy w zachwyt nowemi, malowniczemi figurami, 
z których zwłaszcza „wojenna" w kotylionie, (no­
wość na ezasie i nadzwyczaj efektowna), wywołała 
prawdziwy entuzjazm.

Nie tu zresztą koniec zalet wczorajszego wie- 
ozorku, ale któżby się ich doliczy Dodajmy więc

Bochni d. 12. bas. jedna kompania inżynierji do Nie­
połomic, ceLm rozsadzenia 13-kilemetrowego zatoru 
sięgającego od Mszczęcina do Kujaw."

Z kolei Karola Ludwika donoszą, że przeszkedy, 
które z powodu burz śnieżnych trwających bez prze­
rwy od 9. b. m. między Tarnowem a Przemyślem 
wywołały nietylko całkowite zastanowienie ruehn po- 
oiągów towarowych na tejże przestrzeni, ale także i 
ograniczenie rnchu nocnych pociągów osobowych mię­
dzy Krakowemty lk o  że ch em ia , in ż y n ie rja , m e c h a n ik a  itd . z y sk a ły  L w o w em , tu d z ież  ch w ilo w ą  p rze rw ę

i . ,, • . , n i„r,io rnw io  t. , : .  w  r n °h u  n a  k o le i lo k a ln e j D e m b ie k o -R o zw ad o w sk ie jso b ie  ogó lne u z n a n ie ; że p io n ie ro w ie  tych  g a łę z i w ie- : _  Io s ta iy
dzy  po w ażn e j z a d a li  szy k u , co się  zow ie, sw ą  w erw ą  j ()d d n ia  £  b  fld 6
i  o c h o tą ; że p an io m  m e d aw an o  p ra w ie  a n i n a  ; n a  tk lo h  p rze8 t rz e n iach  tejże  ko lei ta k  n a  l i . i i
e h w ilę  w y teh n ąó  ; że w ie le  z po m ięd zy  n ich  p ra w u -  . ,  j a k  n a  k o le jach  lo k aIn  eh  Ja r0 8 *a w sk e . So.
w a ły  s ię  fo rm a ln ie  z r ą k  do rą k , ja k  np . k a ]sk ie j j D ę m b ic k o -R o z w a d o w sk ie j ru c h  p o c iąg ó w
b lo n d y n k a  w  różow ej su k ien ce  i dw ie  se n n o n ty  h i to w a  eh w g d ł ro z k ła d n
w z ie lo n y ch  o s ło n k ach , is tn e  p ą c z k i, z k tó ry ch  w y - j  J J , J J
z ie ra ły  n a d o b n e  k w ia ty  w  fo rm ie  tw a rzy czek . | , 1°. u-a  ^ C, do B u d a p e s z tu

Z resz tą  n ie  b ę d ąc  w  s ta n ie  dość p o c h w a ł tu  w ypi- »d o ł*11l t J lko  d z '« k l n a d z w y c z a jn y m  w y s iłk o m  z a rz ą - 
sać , k o ńczym y k ró tk ą , a le  w ie le  m ó w iącą  w zm ian k ą  : ! ko le jow ego  d o trze ć  bez p rz esz k ó d  do celu . S n ie -  
od w ró t z sa li  k a sy n a  m ie jsk ieg o  p rz y p a d ł  n a  p ó ł do ^  S r a s W a w y m ien io n eg o  d n ia  w W ę g rz e c h  b y ła
8. rano.

Równocześnie tańczono w kasynie wojskowem,
tak gwałtowna, że pomimo dwóch lokomotyw, po­
ciąg dworski, złożony zaledwie z kilku wigonów

gdzie zabawa rozpoczęła się „Kinderbalem“ trwaja- i n' e ucbroni* ,s '|£ od spóźnienia.
Lima kolei Państwowej Landeck-Bludenz zasy­

pana lawinami, zostanie dla ruchu otwartą prawdo-
cym od godziny 7. do 9., poezem tańczących malców 
wyrugowali starsi. Par b ,ło  84. Zabawa przeciągnę­
ła  się do białego dnia.

Z mnóstwa prywatnych zabaw, które wczoraj 
dawano w naszem mieście, wymienić należy przede- 2° w Sanoku , ks. Józef Sidor mianowany rz 
wszystkiem zabawę z tańcami u pp. dyrektorstwa Rie- katechetą tamże.

podobnie dziś d. 14. bm.
M ia u o w a n ia . Suplent. gimnazjum państwowe-

kafc.

gerów. W 24 par pląsano tam do godziny 8. rano. 
W pamięci uczestników pozostawi po sobie ta zaba­
wa podsycana znaną gościnnością gospodarstwa, jak 
najmilsze wspomnienie.

* Z g o n  k a r n a w a łu .  Unosiłem się w powietrzu 
nad wielkiem miastem ; kłęby pary i wyziewów ota­
czały mnie dokoła. Promienie słońca coraz bardziej 
traciły na swej sile, aż wreszcie zgasły zupełnie. 
A wnet potem zabłysły w dole liczne światełka, jak 
świętojańskie robaczki i doleciał mnie odgłos gorączko­
wego ruchu. Od czasu do czasu uderzała o ucho me 
nuta jakiegoś tańca i zamierała w powietrzu.

Wtem tuż obok na trenie z mgły ukazała się 
dziwna postać. Było to niewielkie chłopię, purpurą 
edziane ; w prawej ręce jako berło dzierżyło washlarz 
puszysty a w lewej zamiast jabłka królewskiego po­
rządek tańców. Był to karnawał.

U stóp jego tronu zgromadził się dwór jego. 
A więc sztywny i etykietalny kadryl stał obok dziar­
skiego m azura; znudzony laneier i szalony galop spo­
glądali na siebie zawistnem okiem. A ten figlarny 
autorek o błyszczących oczkach i rumianym buziaku — 
te walc, ulubieniec pensjonarek i łysych Skalskich.

* Z m a r l i .  Antoni SyroczyńBki, obywatel ziem­
ski ze Stanisławowskiego, zmarł w majątku swoim 
w Kopaezyńcach 12. b m. w 57. r. życia. S. p. 
Antoni Syroczyński, nrodzony na Ukrainie w 1831., 
początkowe wykształcenie otrzymał w Winnicy, a 
wyższe w uniwersytecie kijowskim. Brał on czynny 
udział w robotach przygotowawczych do powetania 
na Eusi. Następnie bawił w Konstantynopolu i 
Paryżu. We Lwowie przebywał od rokn 1867 do 
1881 i zaskarbił sobie imię zacnego obywatela i 
patrjoty.

Jan Brenuing, agronom, znany z pism swoich 
o rolnictwie w Polsce, zmarł w Norymberdze.

Włodzimierz Dehn, jenerał - leitnant, właściciel 
majoratu Kozienice w Królestwie polskiem, syn Jana 
niegdyś jenerała inżynierji, konstruktora cytadeli war­
szawskiej, zmarł w Petersburgu.

* P o s ie d z e u ic  K o ła  lwowskiego nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w sobotę 18. bm. o go­
dzinie 6. wieezorem w sali fizyki szkoły realnej. Po­
rządek obrad : 1. „O nauce zoologii w pierwszej kla­
sie gimnazjalnej", ref. L ' Hodoly; 2. „O katalogach 
klasowych,, ref. pr. ŻuliÓBki.

dziesięć normalnej ilości aptek. Obok tego apteki nie 
będą mogły być nabywane przez inne prywatne ose- 
by, jak tylko przoz prowizorów, którzy wyłącznie bę­
dą mogli być właścicielami aptek. Jeśli właściciel 
apteki um rze, pozostawiwszy syna , któryby nie po­
siadał stopnia prowizora, tenżs nie będzie miał pra­
wa posiadania ap tek i, która w ciągu reku sprzedaną 
być winna osobie, posiadającej stopień prowizora.

* U e z n io w ie  P o la e y  w szk o ła ch  b e r l iń ­
sk ich . Z polecenia ministra oświecenia przedsię­
wzięto w jednym dniu w wszystkich miejskich i pry­
watnych szkołaeh Berlina liczenie uczniów podług 
wyznania i języka, jakim w rodzinie mówią. W yka­
zało się, że w 2678 klasaeh 159 szkół miejskieh 
było na 149.100 dzieci tylko 8114 katolickiego wy­
znania. W 638 prywatnych zaś szkołach było na 
19.697 uczniów 1067 katolickich dzieei. W publi­
cznych szkołaeh znaleziono 91 dzieei, które tylko po 
polsku w rodzinie rozmawiały, a 412, ktśre w domu 
polskim i niemieckim językiem się posługiwały 
W szkołach prywatnych naliczone tylko 13 mówią­
cych z rodzicami wyłącznie ^po pelsku ; 13 zaś po­
sługujących się w domu polskim i niemieckim języ­
kiem. Eazem byłoby w berlińskich niższych szkołach 
tylko 104 dzieei mówiących w domu li tylko po pol­
sku, a 425 mówiących już to po pelsku, już też po 
niemieeku.

D zien n ik  P oznański, donosząc o tern, pisze : 
Zważywszy, źe Berlin liczy 33.000 mieszkańców Po­
laków, uderzyć musi szczupła liczba dzieci szkolnych 
mówiących po polsku. Widocznie nie zna wiele dzieci 
pochodzących z polskich rodzin wcale polskiego języ­
ka. W samym Berlinie germanizują się więc setki 
Polaków. To przemilczają Niem cy; ale w niebogłosy 
krzyczą, gdy się dowiedzą, że w jakiem mięszanem 
stadle dzieei po polsku rozmawiają.

* K onkurs. Przy wydziale rady powiatowej 
w Złeczowie opróżnioną jeet pesada prowizorycznego 
sekretarza z płacą roezną 900 zł. od d. 1. kwietnia 
1888. Kandydaei ubiegający się o tę posadę zechcą 
wnieść pedania de wydziału powiatowego najdalej de 
d. 15. marca 1888. i załączyć dowody wiadomości 
ustaw aduaiaiztracyjnjch, tudzież poświadczenie wieku 
i dotychczasowego zatrudnienia.

* W akuje pesada kancelisty de prowadzania 
ksiąg gruntowych przy sądzie obwodowym w Sam­
borze, ewentualnie przy innym jakim sądzie kolegiU- 
nym, albo powiatowym w obrębie lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego z terminem podań do 25. 
lutege 1888.

* N a zu p ę r n m fo rd z k ą  złożono w handlu pp. 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2 , od 4. do 11. 
bm,: hr. August DziednBzycki 10 zł., p. Czechowicz 
1 złr. — Rozdano od 4. de 11. bm.: 2588 porcyj 
zupy i 2136 percyj chleca.

* S te n  p o w ie trz a . Obserwaterjum szkoły jcil- 
tschniezncj donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierusek 
od SW do N, stan nieba był zmienny. Wczoraj opa­
du nie b y ło ; dziś w nocy kropił deszcz, którego 
opad wynosił 0.2 mm., rano polatywał bardzo nie­
znacznie śnieg.

Średnia temperatura doby była — 3.9 ' C., 
najwyższa — 7.0° C., najniższa dziś w nocy była 
—  0 .8 e C.

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 767.9 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Prusiech i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Krymie i wynosiła 775— 770 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Norwegii

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe dnia 14. lutege :

W iatr o niepewnym kierunku, średnia tempe­
ratura doby ©koło — 2° C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne i do mgły ekłonce, po­
godnie , eo najwięcej opad weale nieznaczny. Przy­
mrozek możliwy.

* J n f r o ,  dnia 14. lutego: Popielec św. F a u ­
s t y n a  — św. S y m e o n a  i A n n y .

nizowało się w Paryżu. W zarsądzie, między innemi, I w. Chinach, Japonii i Siamie, który miał ndać się
niebawem z powrotem na swojt stanowisko, zamia­
nowany został pełnomocnikiem anstro - węgierskim 
i członkiem w Egipcie europejskiej komisji finan­
sowej.

Z m arli. Władysław Kurkowski, przsdsiębiorea 
pogrzebów i właściciel realności, zmarł we Lwowie 
w 31. r. życia.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej zzkatuły 
gminie Wyźniany, w powiecie przemyślańakim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

Z ło te  w esa le  w eterana. P. Ludwik Kasie- 
wioz, podoficer 5. pułku strzelców pieszyoh (dzieci 
warszawskich), będzie obchodził 21. b m. w Jaro­
sławiu złote wesele. W bitwie pod Ostrołęką był 
ranny, a następnie pod Wolą po raz drugi.

N a k a p ita le  0 0 .  F ra n c iszk a n ó w , nieda-

W  F ra n k fu rc ie  n . M. otwartą została z fun 
duszów Rothschilda wielka biblioteka publiczna, z bo­
gatym działem słowiańskim. Z nadesłanego nam ka- 
talogn widzimy, iż polonica  są tam dość zasobne.

— P o m n ik  H e in eg o . Komitet zajęty budową 
pomnika dla Heinege w Diiseldorfie, upoważnił wie 
deńskie stowarzyszenie śpiewackie do zbierania skła­
dek w całej Austrji na powiększenie fnadaezów ko­
mitetu.

— R om ans cz ło n k a  carsk iej fa m il i i .  Z Pe- 
tereburga donoizą pod d. 7. bm. Car odmówił swe­
go potwierdzenia na związek morganatyczny między 
26 letnim w. ks. Michałem Michałowiczem i naj­
młodszą córką hr. Ignatiewa.

—  E k sp lozja . W W opwollopen, miasteczku
Pensylwanii, eksplodowała największa amerykańska wno. odbytej, pomiędzy innemi zmianami nohwalo- 
fabryka prochu. W wypadku tym poniosło 10 robo- 110 i gwardjana krakowskiego konwentu, ke.
tników śmierć natyehmiast, a około 40 odniosło cię- Franciszka Szymczykiewieza, przeniesiono w tej samej 
żkie rany. Przyezyną ekiplozji był ogień podłożony I g®dnośei do konwentu lwowskiego, 
p m z  2 robotników, których prred k ilk i dniami od- * K onkurs. Posada adjunkta sądowego przy eą- 
dalono z fabryki. j dzie krajowym w Czerniowcach z poborami IX. klasy

— K ijow sk a  izb a  sądow a rozstrzygała 10. b. 
m. sprawę z akcji eywiluej hr. Piątego zs spadko­
biercami radcy handlowego Tolly o dobra wisznio-

rangi jest do obsadzenia.
W y p a d k i. Z daehm dwnpiątrowej kamienicy pad

1. 10 przy uliey Halickiej spadła wczoraj egremna
wieckie, nabyte na licytacji publicznej w reku 1876. bryła śniegu i powaliła przechodzącą tamtędy p. Ka-
Izba unieważniła licytację, Bkutkiem czego dobra I rolinę Teperską, która upadłszy staciła na ehwilę
odebrane zostaną od dzisiejszego ich właśeiciela przytomność. Opieszały właściciel tej kamienicy p.
i oddane pod nadzór krzemienieckiej epieki szla- I Menkes, został sądownie do odpowiedzialności poeią-
eheckiej. gnięty. —  Zwłoki mężczyzny, któr# znalezione ene-

— P ie rw s z ą  na Korsyce linię kolejową otwarto Sdai w nooJ na s ,J nach kolejowyeh w Sygniówoe,
d. 1. b. m. Łączy ona Bastię z Ajaccio, przechodząc | ugnoskowane jako Fedka Pikaia, pastucha z
przez Corte. n /JI"Zimnewódki. Z jakiej przyczyny nieszczęśliwy ten 

poniósł śmierć tak okropną, nio jest dotąd wia- 
demem.

Zgubiono onegdaj w dorożce ze Lwowa do Kul- 
parkewa, duły pugilares z kwetą 410 zł., banknota­
mi po 50 i 5 zł.; portmonetkę i  kwetą 10 zł. na ul. 
Trzeciego Maja i siedm sznurków korali franeuskieh, 
wartości 7 zł.

— D ro lio b y ck a  rad a p o w ia to w a  uchwaliła 
na posiedzeniu t dnia 8 bm. sumę 4.000 zł. w eelu 
uczczenia 40-letniego jubileuszu wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa, polecając zarazem wydzia­
łowi wypracowanie wniosków dążących do zużytko­
wania odsetków tej sumy na cele humanitarne i prze­
dłożenie takowych pełnej radzie na najbliższem po­
siedzeniu. Uchwała zapadła jednogłośnie na wniosek 
prezesa p. J. Bielskiego.

— Z W ied n ia  donsszą 13. b. m.: Przsd sądem 
wyjątkowym odbył się dziś proces robotników i któ­
rych prokuratorja obwinia o agitacje anarchistyczne, 
prowadzone wspólnie ze skazanymi już rebotnikami 
Szostaczkii m, Hospodzkim i Hoefermajerem. Podsądni 
oświadczyli, iż nie poczuwają się de żadnego kary­
godnego ezynu.

—  P rze*  te leg ra f. Jeden z bankierów warszaw- 
skieh otrzymał w tych dniach wiademośó od swego 
korespondenta berlińskiego, iż na moey depeszy, zao­
patrzonej w umówiony klucz, wypłaceń® tamże na 
rachunek domu warszawskiego 12.000 marek. Ponie­
waż wspomniany bankier nie wydawał żadnego zle­
cenia, widoeznem wię® było, iż ktoś dowiedziawszy 
się o tajemnym kluczu depesz cyfrowanych, popełnił 
oszustwo. Zarządzone śledztwo wykryło, że z domu I J)la szanownych prenum eratorów  G a z e ty  
bankierskiego zniknął niejaki Losse, buchalter, który N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja  o nadzw y- 
we środę ubiegłego tygodnia wyszedł wcześniej i  biu- czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
ra i więeej nie wrócił. Okazało się dalej, iż biuro \ którego tom , o ile zapas starczy , nabyć można po  
telegraficzne w Warszawie wysyłało tegoż dnia de- 2 0  cnt. W ysyłkę  uskutecznia się tylko po 1 0  to- 
peszę cyfrowaną,' pochodzącą z domu warszawskiego, mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
Rzecz się teraz wyjaśniła. Losee, pozostając w domu koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ten ią- 
bankierskim 11 lat i korzystając z zaufania pryncy- dze nadsyłać można wraz z prenum eratą  G a z e ty  
pała, odkrył tajemnicę depesz cyfrowanych i w imie- N a r o d o w e j .
niu domu bankierskieno polecił wypłacić sobie w Ber- D zieła J . I .  Kraszewskiego przeznaczone do
linie, za okazaniem paszpertu, 12.000 marek. Oszu- nabycia, są następujące:
etowi dopomogła okoliczność, iż po dniu jego uoieczki Powieść bez ty tu łu  4  tomy. D jabe ł 4 tomy.
przypadało święto, które zatarło na razie ślad jege Jem io ła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Z łote Jab łko  
nieobecności. Dom warszawski, który traci 12 000 4 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. Kom e- 
marek, dowiedział się o oszustwie dopiero w ubiegłą djanci 4 t. Podróż po  m iasteczku 1 1. B u d n ik  1 1. 
niedzielę. Całe życic biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja

—  t  h orob a  n ie m ie c k ie g o  n a stęp cy  tro n u . I Kołka w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. M a- 
Książę dotyehezas ma się dobrze, jest więc wszelkie leparta 4  t. Choroby w ieku 2  t. B oża  czeladka
prawdopodobieństwo, źe niebezpieczeństwo, którem 13 t. In teresa  fam ilijne 4 t. Caprea i  R om a.
każdemu podobnie choremu grozi tracheotomia, już Obrazy z pierwszego w ieku  4 t. R esztk i życia 4  t. 
minęło. Bardzo pomyślnym objawem jest to, że go- Pan i  Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta- 
rąezka po operacji weale nie wystąpiła. Nio ma ró- ropolska m iłość 1 t. Im prowizacje 1 t. Trapezo- 
wnież żadnych oznak, któreby wskazywały na mołli- logjon historyczny 1 t.

Robotnik Czermak zasądzony został na 5 lat, a 
Stieber na 3 lata. Główny świadek , skazany więzień ‘ szycie statystycznego rocznika wydawanego przez ro-

wożć wywiązania się bronehitis.
Ostatni biuletyn (z dnia wczorajszego) opiewa : 

Noe minęła dobrze. Następca tronu spał dłuższy czas 
bez gerączki. Nabrzmienie w krtani zmniejsza się.

D ziś donoszą , że cesarzew icz  ju ż  w s ta ł .

— A n g ie lsk i zw y cza j. W Anglii eieszą się 
wszystkie kobiety z tego powodu , że rok 1888 jest 
przestępny. Dnia 29. lutego odbędą się bale specjal­
nie ad hoc urządzone, na których tylko damy wybie­
rać będą mężezyzn, a nie odwrotnie. Mężczyźnie aa 
tych balaeh nie wolne zbliżyć się nawet do bufetu, 
jeśli która z pań nie zaprosi go do pokrzepienia się. 
Wszystko to ma na eelu pokazać silniejszej połowie 
rodu ludzkiego, w jakiej sytuacji znajdują się k»- 
biety na balach zwyczajnych.

— N a jb a rd zie j ro zp o w szech n io n ą  m ow a.
Profesor  Kirchholf w Halle zoBtnł w tych dniach 
wezwany przez kilku panów z Wurzburga do roz- 
stizygnięcia zakładu, dotyczącego kwestji, jakim ję­
zykiem mówi najwięcej ładzi na świecie. Rezultat 
obliczeń uczonego jest następujący : Niewątpliwie
najwięcej ludzi na knll ziemskiej — bo przeszło 
400,000.000 przynijmniej od lat tysiąca —  mówi 
językiem chińskim. Drugim z rzędu jest język Indu­
sów (przeszło 100 milionów), dalej angielski (przeszło 
70 milionów), niemiecki (przeszło 57 milionów), hi­
szpański (47 do 48 milionów). Portugalskim języ­
kiem mówi około 16 milionów ludzi, nie wliczając 
w to «zac»wanych na 10 milionów Murzynów kolo­
nii portugalskich, którzy w większej części posługu­
ją  się swojskiemi narzeczami. Językowi francuskie­
mu należy się, wśrrd języków europejskich, dopiero 
piąte miejsce pod tym względem.

—  Z ro sy jsk ie j s ta ty s ty k i. W najnowszym ze-

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t s a t r n .  Już to na brak niespodzianek w 

teatrze tutejszym narzekać nie można. Wczoraj znowu 
funkcjonowały pieee tak fatalnie, że od godz. 7 de 7ł 2 
mieliśmy dym nieznośny, który nabawił nas bolu gło­
wy. Czy nie możnaby tym wypadkom zaradzić rady­
kał -ie ? Po godzinie 8Vz nowa znów nastała niespo­
dzianka. Na drugicm piętrze zgasła lampa naftowa 
i kopeić zaczęła Atmosfera stała się wskutek tego 
tak niemożliwą, żeśmy zemknąć musieli do pobliskiej 
apteki, gdzie dopiero unlipiryna  uśmierzyła nam mi­
grenę —  którąśmy wynieśli z przybytku Melpomeny, 
dzięki uprzejmości zarządu teatru, starającego się wi­
docznie w ten sposób urozmaicić nam chwile...

Na scenie naszej wystawiono wczoraj po raz 
pierwszy jednoaktowy obrazek dramatyczny Henryka 
Sienkiewicza p. t. „Czyja wina", który jakkolwiek 
napisany językiem świetnym , nie robi przesież wiel­
kiego wrażenia, natomiast ekscytuje aż nadto widza. 
Przytem rola Jadwigi w całym naszym personaln 
dramatycznym znaleźć nie może odpowiedniej repre­
zentantki. Gdyby się na rolę tę złożyć mogły panie 
Nowakowska , Pysznik , Staohowioz i Żelazowska — 
w takim, razie ulwerzyć by m o ż e  megły kreaeję 
skończoną. Ponieważ jednak jednej 1 tej samej roli 
w rozmaitych scenaoh rozmaitym artystkom powierzać 
nie mężna —  „Czyja wina" więc z powodzeniem 
graną n nas być nie może. Pani Żelazowska w sce­
nach, gdzie mogła się dać porwać prawdziwemu uczu­
ciu —  grała bez zarzutu , eo więcej, zrobiła nawet 
wielki* w rażenie, nie zadowoliła nas jednak woale



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15. Lutego 1888. 3

w tych miejscach, gdzie udawać miała kapryśną ko­
bietę , znudzoną, rozpieszczoną , gotową rzucić się w 
wir życia pełen szału... zapomnieć o posłannictwie 
kobiety. N ie ! to nie pole popisu dla pani Żelazow­
skiej, która tylko wówczas porwie w idza, jeżeli roz­
winąć może całą potęgę głosu i gry dramatycznej —  
wtedy jej patos jest na miejscu i podnosi nawet efekta 
dramatyczne. Wówczas mamy też złudzenie zupełną, 
o którem jednak mowy nie ma w scenach takich, 
jak w pierwszej części wczorajszej jednoaktówki — 
kiedy wszystko u tej artystki było robione, sztuczne.

Eole ściśle dramatyczne, jak „Saryu a niemniej 
heroiczne, zaliczać może utalentowana ta artystka do 
najlepszych w swoim repertearze i leży to w intere­
sie pani Żelazowskiej, ażeby wyłącznie takie role od­
twarzała. Wszechstronnym być trudno, a skore liczny 
nasz personal dramatyczny pozwala na to, ażeby ta- 
lenta rozwijać się mogły prawidłowo, poeóż je więc 
spaczać i doprowadzać do zmanierowiania ? (?)

Dziś w teatrze „Nansn", operetka Grenće’go.
—  T o w. g i m n a s t y c z n e  „ S o k ó ł "  urządza 

w sali przy ulicy Zimorowieza na pomnożenie fundu­
szu wykończenia budowy własnego gmachu w nie­
dzielę 19. bm. o g. 4Vj po południu przedstawienie 
amatorskie z następującym programem : 1) „W wa­
gonie" komedja w jednym akcie M. Grawalewicza; 2) 
„Niebezpieczny człowiek" komedja w jednym akcie 
W. Łozińskiego; 3) „Pan Kasper Smadrygalski" fra ­
szka sceniczna w jednym akcie przez Ludomira i 4) 
„Chrapanie z rozkazu" kemedja w jefnym akcie przez 
L M. —  W międzyaktach przygrywać będzie muzy­
ka wojskewa. Biletów nabyć można (krzesło 40 et., 
wstęp 30 et.) w handlu p. R. Krimmera (hotel Ge- 
wge a), w cukierni p. M. Kosteckiego i w dzień 
przedstawienia przy kasie.

Dział ekonomiczny.«/
X X I I I .  W alne zg ro m a d zen ie  rad y  o g ó l­

n e j Towarzystwa gosp. galic., na które powołani 
w myśl §. 17. s ta tu tu  nietylko delegaci obie­

ralni, ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci z 
urzędu, odbędzie się dnia 2. i następnych marca 
*>r. we Lwowie.

d o g ra m  tegoż zgromadzenia je s t nastę-

A) Sprawy do decyzji delegatów należące : 
L  Sprawozdanie z czynności kom itetu za r. 1837.

• Sprawozdanie z czynności oddziałów, tudzież z 
“brotn ich funduszów za tenże rok 1887. 3. Spra- 

°adanie komisji rachunkow ej: a) co do zam knię- 
*■ rachunków za r. 1887; b) co do budżetu na

1888. 4. Wybór ezterech członków komitetu 
rn, a t A, w miejsce ustępujących z tnrnnsu : pp. 

ł *dysława Czajkowskiego, W łodzim ierza Goie- 
o.sza Seweryna Henzla i Leoncjusza Wybranow- 
Slego, tudzież jednego na lat trzy, tj. do r. 1891, 

*  miejsce zmarłego ś. p. Zygmunta Bojarskiego. 
&* Wybór komisji rachunkowej na rok przyszły.

B) Sprawy do deeyzji ogółn członków nalo-
: 1. Sprawa gorzelniana. 2. Sprawa m leczar­

stwa. 3. Sprawozdanie z uchwał sejmowyeh w spra­
wach gospodarskich. 4. O atosunkaoh tabularnej 
własności w Galicji. 5. Sprawa dostaw dla arm ii. 
6- Wnioski oddziałów —  a t o : a) wniosek oddz. 
■tanieł&wowskiego w sprawie utworzenia fandnszn 
ochrony lasów; b) wniosek oddz. rohatyńskiego w 
sprawie zaprowadzenia w krajn stałej instytucji 
oaników powiatowych; c) wniosek oddz. s tan isła­

wowskiego w sprawie przeniesieuia większej części
wiąt obu obrządków na n ied z ie lę— podobnież jak 
o ma miejsce w Belgii i Szwajearji; d) wniosek 

oauz. jarosławskiego w sprawie utw orzeiia Rady 
ekonomicznej; e) wniosek oddziałów podolskiego i 
stanisławowskiego w sprawie Towarzystwa ochrony 
własnośei ziemskiej; f) wniosek oddz. sanockiego 
W Sprawie zaniechania na przyszłość urządzenia 
targów zbożowych.

W szelkie wnioski oddziałów będą przedmiotem 
obrad na poufnem zgromadzeniu, —  poczem do­
piero wniesione zostaną na Radę ogólną.

Podeiag posiedzeń Rady erólnej odbędzie się 
tez posiedzenia sekcji chmielowej w lokalnościach 
Tow. gosp., tndzież wystawa nasion, od 2 —5 m ar­
ca we Lwowie.

Okólnik niniejszy raczą szan. Rady oddzia­
łów udzielić do wiadomości pp. delegatów jako te i 
ezłonków wszystkich, a zwracając ich uwagę, że 
w zgromadzeniach Rady ogólnej mogą brać udział 
wszyscy członkowie Towarzyitwa, a to w spra­
wach wyliczonych pod A) z głosem doradczym, 
8&ś w sprawach wyliczonych pod B) z głosem 
stanowczym —  zachęcić ich do jak  najliczniejsze­
go udziału.

Targ p re s z b u r s k i .  Z Preszburga te legra­
fują do dzienników wiedeńskich, i i  ostatni targ  
A* bydło odbędzie się tnm 27. b. m.

K o m isja  rca m b u la cy jn a , względem budo­
wy jazu, na potoku Strysz^wka. przy km. 72 
linii państwowej Żyw iec-N ow y Sacz, pr'.y stacji 
Sucha odbędzie się d. 9. marca. W ykazy gruntów, 
które w tym celi! zajęte być mają, wyłożone będą 
wraz z dotycz<cemi planami w nrzędzie gminnym 
w Suchej, przez 14 dni. do publicznego przejrze­
nia Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu 
wniesione być mogą w przeciąga 14 dni w żywie- 
ckiem starostw ie, lub też przy komisji na m iej­
scu. Zarzuty spóźnione uwzględnione nie będą.

K olej że la zn a  L w ó w -B e łz e c , Presse dono­
si : Rada nadzorcza kolei Lwów-Bełzec zamierza linię 
tę przedłużyć dla ruchu osobowego aż de samego 
miasta Lwowa, a to przez wybudowanie kolei tram ­
wajowej (Dampistrassenbahn). Linia ta ma wynosić 
ogółem 2.7 kilometrów. Rada nadzorcza przedłożywszy 
odnośny projekt detaliczny, poczyniła już u  rządu od- 
pewiedne kroki w sprawie przedsięwzięcia rewizji 
trasy, reambulacji politycznej i uzyskania koncesji.

W ied eń  d. 13. lutego. Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono 2240 sztuk opasowego 
i 606 sztuk chudego, ogółem 2846 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 213 sztuk opa­
sowych i 38 sztuk chudych , z Bukowiny sztuk opa­
sowych 140. sztuk. Ogółem przypędzono o 1123 
sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono o 318 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia. Przebieg targu był dosyć ożywiony. Ceny 
podniosły się w porównaniu z zeszłym tygodniem o 
50 ct. do 1 zł. Nie sprzedano 68 sztuk.

Płacono g a l i  c y.j s k o - b u ko w. woły opaso­
we po 47 do 55 złr., węgierskie woły opasowe po 48 
do 54 zł., towar przedni 55 do 60 zł., wyjątkowo — 
do —  zł., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 48 do 54 zł., towar przedni po 58 do 61 zł., 
krowy 47 do 51 zł., buhaje 45 do 53 zł. za cetnar 
metryczny towaru zabitego; bydło chude płacono po 
44 do 46 zł.

Ostatnie notow ania produktów . 
z d. 14. lu tego  1888

L w ó w : pszenica  6.15 do 6.90, żyto 4.50 do 4.90 
jęezm ieś 4 .— ao 5 60, owies 4 60 d» 4.9 t, groch 4 .- do
9 50, wyka 4.— do 4.60, rzepak  9.50 do 10 75, ln ian k a
  do —.—, ło u ic z y n a  czerw . 28.— do 45.—, koniczyna
b ia ła  40.— do 48 —, koniczyna szw edzka — ,— do —

T arn o p o l*  pszen ica  6.— do 6.70, żyto  4.25 do 
4 50 jęczm ień 4 -  do 5.—, owies 4.30 do 4.60, groch 
4 .— do 9.—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak  9.50 do 10.60,
ln ian k a  —•— do — , koniczyna czerw. 30.— do 44 —, 
k o n iczyna  b ia ła  80.— do 45.—, koniczyna szwedzka — 
do — .

P o d w o lo e z y s k a -. p szen ica  6 .— do 6.55. żyto 4.— 
do 4,46, jęozm . 3.75 do 4 20, owies 4.— do 4 30, groch 
4.— do w yka 3.75 do 4.35, rzepak  9.— do 10.50,
ln ian k a  —. do — .—, koniczyna czerw ona 30.— do 45.— , 
koniczyna b ia ła  30 — do 4 5 —, koniczyna szw edzka —.— 
do —

C zern iow ce : pszen ica  6 10 do 6 85, żyto 4 25 do 
4 70, jęczm ień 4.30 do 5.65, owies 3.50 do 3.85 groeh 
4 .— do 9.50, wyka 4.10 do 4.80, rzep ak  10 — do 10.50 
ln ian k a  — do , koniczyna czerw ona 25 — do 
43.—, koniczyna b ia ła  33. -  do 46 —, koniczyna szwedz. 
—.— do — .—.

W szystko za 100 kilo  n e tto  bez w orka 
Chm iel za 56 k ilo  loco Lwów 15.— do 5 5 .— nom i­

n aln ie  Nowy chm iel od — do za 56 k ile .
Okow ita za  10 XK) l i t r .  pre. loeo Lwów 25 — do

35 60.
Uspsiobienie lepsze.

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  donoszą nam :
W szystkie koleje Królestw a polskiego obje­

żdżają komisje wojskowe i badają wszystkie miny 
tj. otwory pozostawiane we wszystkich slupach 
murowanych kam iennych, na których spoczywają 
mosty i mostki drogi żelażnej. W krótce m ają być 
przy mostach ustawiana oddziały saperów celem 
założenia puszek z dynam item  i karboazotinem. 
Wogóle sytuacja je s t wojenną, aczkolwiek raporta 
wojskowe wskaznją ciągle na niewykończone for­
tece szczególnie Iwangroda, gdzie lewa strona po 
pierwszych wystrzałach grozi zawaleniem się.

Czerkiesi przybyli do Działoszye i Pińczowa 
będą rozkwaterowani na granicę austrjacką, po­
cząwszy od Olkusza.

P. S t a n i s ł a w  P o l a n o w s k i ,  członek 
Izby panów wyjechał dziś do W iednia na posie­
dzenia stałej komisji gorzelnianej, reprezentującej 
obydwa galic. towarzystwa rolnicze. Kom isja ta 
obraduje cd 10. bm. i odbyła już wspólne konfe­
rencje z członkami Koła polskiego, należącymi do 
komisji dla sprawy gorzelnianej. Ponieważ dziś 
wyjeżdża prawdopodobnie także i p. Bohdan do 
W iednia na posiedzenia komisji, obradować więc 
będzie ona mogła w komplecie, gdyż oprócz cho­
rego ks. Adama Sapiehy wszyscy członkowie te j­

że, znajdują się we W iedniu a mianowicie po. hr. 
A rtu r Potocki. Kozłowski, hr. Kazimierz BaienL 
dr. Kotowski, Żeleński, Adam Jędrzejew .cz i Ga- 
rapich z Cebrowa.

Ugramy „ w  KarofiowBi,
P ra g a  d. 14. lutego. Wydział Towa­

rzystwa producentów spirytusu w Pradze, od­
był posiedzenie, na którem postanowił wystą­
pić z wnioskiem, domagającym się zmiany 
w ustawie gorzelnianej co do premij ekspor­
towej, a nadto zażądać wprowadzenia handlu 
spirytusem na wagę.

P aryż d. 14. lutego. Tylekrotnie o- 
mawiaue przyjęcie u Floąueta odbyło się 
wczoraj. Byli na niera prawie wszyscy am­
basadorowie, nią wyłączając rosyjskiego br. 
Mohrenheima. Tylko niemiecki ambasador się 
nie pojawił, usprawiedliwił jednakowoż swą 
nieobecność smutnym wypadkiem w rodzinie.

Przy stole nakrytym na 120 osób sie­
dział Floąuet pomiędzy panią Carnot i hr. 
Hoyos, żoną ambasadora austrjackiego. Obok 
tej ostatniej zajął miejsce br. Mohreuheim i 
prowad/ił ożywioną konwersację z swą są­
siadką. Przyjęcie wypadło świetnie.

P aryż  d. 14. lutego. Cassagnac wy­
dał otwarte pismo, w którem wzywa ks. Na­
poleona, aby swemu synowi Ludwikowi kazał 
wystąpić z armii włoskiej, albowiem ta armia 
jawnie organizuje się przeciw Fraucji.

R zym  d. 14. lutego. Minister robót 
publicznych, Saracco — jak donosi Tribuna — 
podał się onegdaj do dymisji. Jako przyczynę 
podają dyferencje zaszłe w łonie gabinetu co 
do niektórych rozporządzeń finansowej natury.

San R em o d. 14. lutego. Wedle do­
niesienia Ajencji Stefaniego, spędził cesarze- 
wicz niemiecki noc dobrze i spał dość długo. 
Gorączki nie ma ani śladu, obrzęk krtaui u- 
stępuje.

Lekarze są całkiem zadowoleni ze stanu 
zdrowia pacjenta, który przyjmuje już po­
karm na pół stały, i przez cały dzień nie 
potrzebował kłaść się do łóżka.

Z innych jednak źródeł donoszą, że 
chwilowe to polepszenie nie daje jeszcze rę ­
kojmi, iż stan zadowalający długo potrwa. 
Pono miał nawet dr. Mackeuzie zachwiać się 
w swych optymistycznych zapatrywaniach na 
chorobę księcia.

8ofla d. 14. lutego. Z różnych stron 
nadchodzą wieści o tw orzeniu  się nowych, ro- 
syjsko-bułgarskich komitetów, w Belgradzie i 
Konstantynopolu, które, zajmując się pozor­
nie interesami handlowumi, przygotowują na 
wiosnę nowy zamach w Bnłgarji.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 14 lutego. A- 
jencja Stefauiego donosi, że W . Portę nie­
pokoi postępowanie Francji w Syrji. Ajenci 
francuscy usiłują wywołać tam zaburzenia, 
a to w tym celu, aby Francja zyskała spo­
sobność do interwencji.

Wiedeń d. 14. lutego 2 godz. 10 min. po­
południa. Akcje kredytowe 269 90. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30.— . Akcje węgierskie Banku 
kredjtowego 272.25. Akcje Banku anglo aust-ja- 
ckiego 101.— . Akcje Unionbanku 190 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Półno­
cnej 247.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
80.50. Akcje kolei Alfóldzkiej 173.— . Akcje kolei 
Państwowej 215 60. Akcje kolei Lw.-Czern. 208.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 152 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 128.50. Akcje Tow. tureckiego 
— •— - Galic. oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 156.75. Losy re­
gulacji Cisy 122.50. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 205.25. Renta węg. złota 4 pret. 96.85. Akcje 
Bankrereinu 82.50. Rosyjski rubel papierowy 107.75. 
Losy premjowane węg. 119.25.

4 Rent a wspólna — .— . 5°/0 renta austr. 
papier. — . —. 4%  renta austr. złota — .— . 4 '/°  
renta węg. złota 96.85. 5"/0 renta węg. papierowa 
— .— . Napoleondory — ■— , Marki niem. — .— ■

j B e r lin  d. 13. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
i Rosyjski rubel papierowy 173.60. Akcje austriackie 
| kredytowe 139 50. Akcje kolei Karola Ludw. 77.25. 

Austrjackie banknoty 160.70. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 32.75. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51 90. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 53 30.

Pr*yJ©ei»ali do Ł w ow e
dnia M . lutego 1888:

Hotel Europejski. M Siem iganow eki z T oraki M. 
Janecko  z T o isk i. T Ja h n  z Szczecina. T. G łoskow ski z 
M acboówki. K. S ontag  z F rzsm y ś.a  O H irsch  z P rag i. 
H  H an d el z W iednia. B. F n h n c h  z P w g i. Dr. R auch  z 
H orodenki 0 . H abich  z W iednia.

Hotel Źoria . B br. P opper z W eldzirta . T . h r. 
K oziebrodzki z Londynu. L. R nssanow ska z Podoją  ra s . 
H  K rzyżanow ska z Krakowa. H  Polko  z Żółkwi. W. W i- 
tosław sk i a W «łdiir*a J . h r .  W iśniewski a W iedn a. J. 
dr. F ru ch tm an n  z D rohobycza. G, P la tz  z B o ry ilaw ia  
A. dr M ayer z W iednia.

Hotel Francuski. M. J .  Mańbowzka z Podela. R. 
E rn s t z W iednia. G. L ttl m ann z B rem y C K rieg z B re-
gencji. „ . it ,.Hotel Tjanga. A. M G ecki ze S try ja . A. H elle r z 
W iednia. H. Baach z Berna. K. L ipow ski z K rakow a. G 
A tlas z Czerniow iec. A. S trau ss  z W iednia. M. S. P i.ze r 
z Krakowa.

Hotel Warszawski. J  h r .  P o to tk i z D iiblan. E . 
W itw icki z R o .ji. W. Serkowaki z Kurowic. L. K issu n g e r  
a W ier2bian G. K aczm arska z K ołom yi. E. W asilkow ski 
z Pleazowie. M. M adeyski z S tarnn ia . S br. O sberger z 
K am ionki. 7, P ią tk o w sk i;--------
z D ublan. L. h r. M ieroszow ski z D ublan. A. P adosk i z 
z Slobody rn n g u rsk ie j. A. R in g le r z Przem yśla.

kowoż nie jest, gdyż słabości, które dawniej jako 
nieuleczalne nważano, mnszą ustępywać prostym 
środkom leczniczym. Jeszcze przed kilkom a laty  
tak zwana słabość enkrowa, uważana za nieule­
czalną. zadaje kłam tem u twiezdzeniu, gdyż wy­
nalazek W arnera „Safe cure“ zupełnie ją  nsnwa. 
To stwierdza pismem pan kautor i pierwszy nau­
czyciel Schondbnde w Breitenhagen koło M agde­
burga jak  następuje : Po użyciu pańskiego W ar­
nera Safe Diabetes cure, mój sąsiad i kolega pan 
Fechmann w Gr. Kosenbnrgn wyleczył się zupeł­
nie z cukrowej słabości.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 z Ir. 80 ct.
Sklady u pp. Z. Hackera. J . Wewiórskiego. 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(M ai Fanta) w Pradze.

T y lk o  p raw d ą. W einberge poi Pragą. Je ­
stem 65-letnim  starcem  cierpie na gościec, które 
to cierpienie potęguję sic jeszcze wskutek ruptury. 
Pierwsze wymaga prawie wyłącznie siedzenia 
wskutek czego powstaje zatw ardzenie. Przez dłuż­
sze la ta używałem różnorodnych środków rozwal- 
niujących, wszakże żaden z nich mnie me zado- 
woinił,  a lbowiem ni6 osiągnąłem przez, nżywauie
tychże prawidłowej solucji, aż oto przed 2 laty  
ku -iłem u tutejszego aptekarza p. F iirsta pudełko 
pignłek szw ajcarskich K. B randta. Teraz bowiem

   _ dopiero znalazłem , czego szukałem. Szwajcarskie
z Pią tkow sk i z H o łu b o tó w £  L. h r. Łnczyńflki pigułki, które się bardzo przyjem nie zażywają,

■ 1 n i ________ i.: „ rv.,Ł l.„ i  P.U noH  , . • , m jzaraz w pierwszych dniach uczyniły podziwiający 
skutek i dlatego przy takowych do dziś dnia chę­
tnie pozostaję i do końca życia używać je bedę, 
gdyż jedyn e one tak  doskonale regulują stolec, 
że żaduych uciążliwości w rupturze nie nczuwam. 
Gdyby sie każdy podobnie cierpiący posługiwał 
tem i pigułkami, to z pewnością by je tak jak  ja 
pochwalił. L prawdziwym szacunkiem pański uni­
żony Edward Schremmer, K liepergasse 125.

Pigułki szwajcarskie R. Brandta dostać mo- 
żua we wszystkich aptekach po 70 cnt. z nwagą, 
ażeby na pudelkach był podpis R. Brandta, tu ­
dzież biały krzyż na czerwon«m polu. 45

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 14 lu teg o , (Z izb y  handlow ej.) 

I. Akeje za sztukę.
płacą

96.50 
1 !()•
9P 7 .
99.50

99.50

92 75

Kelej galie . K ar. Ludw. 2W  *1 
Kolej Lwow.-Czer.-J&ska ~
B anka hypotecznego gal. po z) ,w- —
B.tokn k redy t, galicyjskiego po 200 z ł. w. a . . -

n . Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypotectnego galicy jsk iege 6 V, • •

l  l  gal. 5<7o wy1- IO°/o Pc-
B anku krajow ego 4 ,/i°/o ' os- w 1 
Tow arzystw # k red . galic. &*!» ■ • -

kredyt, gal. zieis-»Vo •
„ kred . g a l. ziem. 5%  to®- *  }•
g kred. g. ziem- 4c/0 ioę- w 41 i ty
„ kredytowego ru n . '  /V,o

los. w 52 I. • •
„ kred. gal. *iem. -i*i» los. w 1

111. L is ty  d łużne za 100 zł.

Gal. Z . kred . włoś. w likw . (d. 6 j-r.j 3%
G al! Z. k redy t, włość. (d. 6%) 2VS% . • - 
Ogóln. ro lu . k redyt. L  a j a  Gal i Buk 

€“/„ lo». w 15 lat ■ ....................
IV . O b llg l za  KR* z ł.

lndem uizacy jne g a i^ y j.  55/0 aa. k. .
Kom. banku krajow ego 5% w. a. ‘M- 
Pożyezka krajow a z r. 1873 65/0 w, r*.
Pożyczka krajowa 1383 4ł/*s/s • -

V I oój

Losy m iasta  K rakow a . . . . . .  — .—
Lo.ty m iastc  8tftni«ł»W o«a

V I. M onety.
D ukat h o l e n d e r s k i ..................................................... 5.90
D ukat cesarsk i . . . ] ....................................5.92
N a p o l e o n d o r ................................................................ 9 91
P ó łim p e rja ł r o s y j s k i ............................................. 10.33
R ubel ro sy jsk i s r e b r n y ..........................................1 4 )
R ubel rosy jsk i p a p i e r o w y .............................  17
100 m arek n i e m i e c k i c h ....................................... 61 80
Srebro  za 100 z l r ....................................................—. —
K upony w srebrze  ........................................ —-—

ład;, ją 
195 — 
211 50 
281 
216. -

9 8 -  
101 25 
92 25 
M,'l — 
1J6 • 

101 —

92 -

93 75 
91 50

54 -  
48

N E U S T E I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. E lżb ie ty , w ypróbow any, przez najznakom itszych  lek a ­
rzy  zalecany środek na zatw ardzenie. Pudełko z 15 p ig . 
1 • ot., ro lka  12 ' p ig. 1 z łr. Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. T y lko  te praw dziw e, jeże li każde pudełko o p a trz o ­
ne je s t  naszym  praw nie  zapro tokołow anym  znakiem  o- 
chronnym  w czerwonym  druku  „św. Leopold" z naszą  firmą 
A potheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Ecke derSp iegel- 
und Plankengasse. Do nabycia wo l.wowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego 1 J. Bóisera

lu O .-  
10 ) .  -

895'.)

Wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej lokacji 

K A P I T A Ł Ó W
105 - i u d z i e l a  c h ę t n i e  i jak n a j d o k ł a d n i e j

ustuie lub pisemnie 3)

AUGIUST SCUELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica, Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

uaa,wnictwo gazet// losowań „Nadzieja.

;u i5 0  
i

9 1 -  j

19.—
35 50

6 .-
6.02

1U.OM
10.43

1.50
19

62 45
^ ' ' c c i ą . g r i  j s o l e j o - w - ® .

P o d łu g  zeg&ru lwow skiego, od 1. październ ik#  1887 r
Buhryfc# ,,Nado»}auo“ nic pochodzi od Red as c i  > 

k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  nie p rzy jm u je .

N a d e s S a r t

P odziękow anie j

W ielmożnemu pauu dr. Głaczvńskiemu z Kołomyi | 
i W ielmożnemu panu dr. Bernatowiczowi z Ober- ! 
tyna za um iejętną i nader troskliw ą kurację, z ja- ; 
ką mnie w mej ciężkiej słabości leczyli, składam 
publiczne moje najszczersze podziękowanie.

Korszów dnia 9. łntego 1883.
689 3—3 B arbara Krzeczunowicz

W iekiem  w y n a la zk ó w
należy słusznie nazwać obecne stulecie, gdyż wy­
nalazki nieprzerwanym  szeregiem po sobie nastę­
pują. Lecz byłoby to ocenieniem, gdyby we wszy­
stkich kierunkach robiono nowe wynalazki, a w 
kiernnkn leczenia się panował zastój. Tak jedna-

-a~ T
■3 2

O30 "O 
O- 0

1 2 .-0-<D O s r §
Do Lwowa przychodzą: * 2 -£' 

<3 m
5 2.SD SD a -i«•-»

Z K rakow a . . . .  
„ Podw ołoczysk . .
„ Podw. n a  Podzame.z. 
„ C zeruiow iec . .

5-50
10-24
1010
10-3

9 27
3 ‘0 5 | g g
2 - 2 8 f  2
3-35JS-1

11 St> 
3-fk 
3 19 
3-30

7.06

Ze Lwowa odchodzą: . *

Do K rakow a . . . .  
„ Podw ołoczysk . . 
„ Podw . z Podzam cza 
„ C zerniow iec . . .

10-44
6 10
6-22
6-20

410
10-251
10-55 J-s §
11-06/“ g

4-50
12-3*

1-C8
12-22

S.10

Przychodzą do Sta ­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 9-34 6 3 5  J 5-20

Odchodzą ze S ta ­
nisławowa :

»S' o »/  O ®
l f t i

Do Lwowa . . . . 6-36 9 35] 9-29
TJwaąa •, Godziny oznaczone grubetn i liczbam i ozna­

czcie  porę  nocną od godziny fitej w ieczór do 5 m. 59 rano .

ROZMAITOŚCI.
-  W ilk i .  Donoszą z pod Wilna o tragicznym 

^ P ad k u , jaki się wydar*ył temi dniami w tamtych 
8tronaeh. Z parafialnego kościoła w Gierwiatach (gub. 
u ' ei 8̂ka, paw. wileński) wracali o zmierzchn kum. i 

nina, włościanie, z ochrzczonem tegoż dnia niemo-1 
ącism Dr#ga wypadła im przez las. Nagle, na 

sta*d*rn8-’ P°^an ê’ zahiega im drogę wcale pokaźne
Jawić ^ilków —  znika w lesie — aby pe ehwili po-
pr ł1  ̂ 0 ataj kilka za saniami, szybko unoszonemi 
K n #Z *̂ rwo^onToh keni. Rozpoczyna się gonitwa...

w podobnych okazjach, decyduj# się 
•z ■ *' żarłoczność wilków zażegnać — rzu-

«  im na pożarcie... dziecko, a samym zmykać, ko­
rzystając z# skupienia się wilcsej bandy nad zdobyczą. 
Żona, w której niewieścia litość przemówiła, za nic 
Się n a  to n a s a d z a  R .da w rad , -  postanawiają 
małżonkowie dać wilksm na ofiarę konia. Wstrzymują 
•anie i chłop wylazłszy z nLh, zaczyna szybko od- 
e*epia,ó koaia, tak zwanego „przyprzążkowege". Wtem 
^ilki podsuwają się bliżej - sphszone konie zry- 
^ ają się. unoszą, * nieszczęśliwy knm zostaje sam 
*a drodze. K u m a  i dziecko szczęśliwie dostali się do 
> k i ;  pozostałego na dredze włościanina wilki po- 
*»rły.
1, 5=5 W ie lk a  t rw o g a  panowała w pierwszych dniach 

wśród mieszkańców Birminghamu. Jakiś domo- 
astrolog przepowiedział, iż w dnin 3. b. m e 

któ n*e 2Vj r*no nastąpi spotkanie się dwóch gwiazd, 
bu *',niu towarzyszyć będzie trzęsienie ziem i, wielka 
ki f*a' wypadki nagłej śmierei, a nawet krwawe bój- 

Mieszkańcy Birminghamu, zaliczający eię Pr l*"
. ** do eświeeenyeh , uwierzyli tym przepowiedniom 
^•Pędzili noe z 2-go na 3. w wielkiej trwodze. Na 
•»Hy,tkieh kolejowych rueh zmniejszył się zna-

t®. albowiem każdy wolał umierać w domu , m i 
W}aś>fir6iy' Towarzystwo tramwajowe na nieszczęście 
4wLu * W ł i« u te®° o wrogiego dnia wprowadziło 
r az n|Ŵ  ^ a a ło w ą ,  a gdy rozległo się pierwszy 
W jn„-eZWy^ 8 gwizt âili®’ wszyscy rzucili się na ulicę 

lem am u, że nadeszła ztraszna chwila. Gęsta 
zawisła nad miaztem i powiększyła jeszcze za­

mieszanie ; mnóstwo osób, zwłaszcza kobiet, udało się 
na ratusz szukając tam pomoey przeciw końcowi świata. 
Straszna godzina nadeszła i minęła wreszcie zupełnie 
spokojnie, dobrze poinformowani wszakże twierdzą, że 
astrolog pomylił się tylko co do daty, i że koniec 
świata jest bliskim.

=  O B gonie PctłifiegO  krąży mnóstwo legend. 
Jest między niemi wiele pięknyeh, nie ma jednak 
ani jednej prawdziwej. Obeenie wystąpił znowu nie­
jaki Aleksander Vajna w jednem z pism siedmio- 
grodzkish, z następującą, ceehy prawdopodobieństwa 
nie pozbawioną: „Zaraz nazajutrz po bitwie pod
Sehassburg opowiadał mi pewien honwed; Widzia­
łem na właene cezy, jak Petofi padł porąbany sza­
blami. I dla mnie już nie ma ratunku. Moi towarzy­
sze także tarzali się juś we krwi własnej. Nagle 
ujrzałem adjutanta, Petofiego, jak z odkrytą głową 
piesze mknął szosą. Oglądając się często za siebie, 
psznał mnie. Przybiegłem i chwyciłem go za połę, 
on zaś ujął za strzemię rannego mego konia. „Pe- 
spisszmy panie, rzekłem, bo Moskal za pasem !“ I 
w istocie, obejrzawszy się, spostrzegliśmy czterech 
galopujących ku nam kozaków. Wtedy Petofi zawo­
ła ł : „Stój!“ Napróżno chHałem go unieść z sobą. 
„Puszczaj, zawołał z gniewem, mnie już sam Pan 
Bóg nie uratuje!" Wyrwał mi się x ręki i pobiegł 
kn łanom kukurndzy. Zaledwie jednak kilkanaście 
kroków przebiegł, wpadli nań kozacy i zarąbali go 
szablami. Petofi bronić się nie mógł, bo nie miał 
żadnej broni Kozaey znęcali się jeszcze nad trapem.* 
Vajna sam dziwił się zrazu i niedowierzał, aby Pa- 
I6fi nie miał przy sobie żadnej broni. Stwisrdzono 
jednak później, że tak było w istocie, poeta bowiem 
wziął udział w bitwie pod Sehassburg w cywiinem 
ubranin, a nie w uniformie.

=  U Ludwiki Michel. Jakkolwiek „dziewica 
komuny11 przeżyła się już oddawna we Francji i fan­
tastyczne joj teorje zamiast zagrzewać do beju prze­
ciw klasom uprzywilejowanym, wzbudzały śmioeh 
wśród jej słuchaczów i czytelników, tern niemniej je­
dnak krwawa przygoda, jaka spotkała ją niedawno, 
budzi powszechne zainteresowanie. Piotr Lucas, któ 
ry j% przywitał salwą rewolwerową na jej konfe­
rencji w Hawrze, omal iż nie przypłacił życiem za­
machu. Pospólstwo, szydercze wobee filipik apostołki,

na odgłos wystrzału, jako jeden mąż stanęło po jej 
stronie, obrzneająe obelgami i pięściami jej napastni­
ka. Gdy policja wyrwała go z rąk rozszalałego tłu ­
mu, miał nos zgruchotany, całą twarz zsiniałą ed ra­
zów, jedns oks wychodziło mu na wierzch.

Otywatelka, pomimo kuli, która ugrzęzła w ko­
ści skroniowej, po kilku godzinach odjechała do P a ­
ryża. Jeden ze współpracowników Figara  (Ohinchol- 
le) odwiedził ją tu przy ulicy Victor Huge nr. 95.
Oto jak opisuje tę wizytę :

„Wśród ciemnej nocy trudno mi rozpoznać nu­
mer demu. Wreszcie odnajduję go. Idę na piąte Pię­
tro p# krętych i niewygodnych schodach. Aparta­
ment składa się z dwóch pokojów ogołoconych z me­
bli. Przed stołem na jsdynem krześle w całym mie­
szkaniu siodzi oparta na łokciach „obywatelka*. Wi­
ta mnie przyjaznym uśmiechom.

—  A —  to ty ! Coprawda niejednokrotnie spra­
wiłeś mi przykrość, leoz dziękuję ci za odwiedziny. 
Myślałeś zapewne, tak jak Clemenceau i Rochefort, 
którzy tu byli przed chwilą, żs już po mnie ; ale wi­
docznie mam twardą naturę I knla mnie nie zmogła. 
Trzy razy próbowano już ją wyjąć, leez uie ma spo­
sobu. Lekarze zaezynają przypuszczać, iż wyszła 
sama, Coprawda. nie czułam ani jak wehodziła, ani 
też jak opuszczała moją skroń.

„Przed obywatelką stoi talerz z befsztykiem i 
dwa litry wina. Rozmawiając za mną, popija jo od 
czasu do czasu.

—  Zazwyczaj —  tłómaczy się —  jedynym trun­
kiem, jakiego używam, jest kawa, lecz teraz muszę 
się pokrzepiać. Przepisali mi jakieś lekarstwa uśmie­
rzające. Jak widzisz, nio mi nie jest. Nie mówmy o 
mnie. Jeśli chcesz wyświadczyć mi przysługę, użyj 
swych wpływów, aby nio męczono togo nieszczęśliwe­
go chłopca. Jestto fanatyk, a fanatyzm jest już tak 
rzadkim dzisiaj, iż trzeba go szanować.

„Wstaję, chcę się żegnać.
—  Poezekaj — mówi Ludwika — sauszę ci 

dać upominek.
„Z drugisge pokoju wynosi broszurę pod dzi­

wacznym tytułem : „Encyklopedyczne ezytanie ułożone 
według przyciągających cyklów11. Na pierwszej kartce 
kreśli te słowa: „Karolowi Chincholle, nie przyjacie­
lowi, lecz nie nieprzyjacielowi L. Michel11.

—  To zdanie oddaje w zupełności moją myśl. 
Nie mam nieprzyjaciół. Wszystko, co istaieje w n a ­
turze, jest dobrem.

„W tej chwili bije jedeuasta.
—  Powinnaś już pani być w łóżku — przekła­

dam mojej interlokutorce.
—  Cóż znowu! Kładę się zwykle o 1. Dla ta ­

kiej drobnostki jak kula, nota bone zaginiona, nie 
zmienię moieh przyzwyczajeń.

„Pomimo to żegnam się i odchodzę. Prze­
prowadza mnie za świecą krewna Ludwiki, która 
przez cały czas naszej rozmewy siedziała w drugim 
pokoju.

— Czy*nic boisz się pani o obywatelkę? — py­
tam ją na schodach.

— H a! tyle już wytrzymała; pewna jestem, że 
i z tego wyjdzie cało".

i=  O ryginalny k oncert odbył się w tych dniach 
w Paryżu , urządzony przez „Stowarzyszenie konipo

świekra ma prawo ukazywać się tylko przy uroczy­
stych okazjach11.

=  P o eta  i  lo rd . Angielski lord Fitzgerald pra­
gnął oddawna poznać poetę Johnson’a i kazał go pe­
wnego dnia poprosić na obiad. Johnson stawił się 
Da wezwanie, ale odźwierny, spojrzawszy na jego 
skromne ubrania, nie chciał go wpnścić. Podczas po­
wstałej stąd sprzeczki nadszedł lord i dowiedziawszy 
się o jej przyczynie , spojrzał zdumiony na poetę i 
rzekł: „To niemożliwe, żebyś pan był Johnsonem : 
wyglądasz pan, jakbyś nie umiał przemówić „meee" 
do barana11. — „Mece", odparł Johnson, patrząc na 
lorda znaczącym wzrokiem.

== W ę d ró w k a  w ężó w . Ludność wiejska w oko­
licy Kubinu na Węgrzech zaniepokoiła się bardzo. 
Ma też do tego powód rijemały, jeżeli prawdą jest, 
o czem ztamtąd donosz.ą do pism peszteóskich, Oto 
przed kilku dniami miano widzieć całą armię, składa­
jącą się z kroci tysięcy, nie żołnierzy wprawdzie, ale

zytorów muzycznych11. Uproszeni artyści wykonywali j wężów, które posuw ały  się zwolna zc swego legowi- 
utwory dawnych mistrzów na dawnych ins trum entach. ; ska do Serbii.  Jestto  zatem najazd na kraj sąsiedni, 
Między innemi grano na kiawikerdzie Taskin a (17 7 5 ) ,  | wykonany przez węż* węgierskie. Zazwyczaj zimują 
który zachował dotąd dziwnie piękny toa. Nadto wy- i one n a  wysepce duoaj-kiej, położonej ponrędzy Knbi- 
stawiona była znaczna liczba^ dawnych instrumentów, j nem a Szendro, lsc-z już drugi raz zdarza się. że obu- 
ja k : klawikord Zell a (jl r 36), szpiuat włoski Abla j dziwszy się z uśpienia zimowego, w olbrzymiej gro- 
Adam w Turynio (1714), klnwikord z napisem : F. i madzie maszerują na południe Już sam widok poru- 
Debbonis Cortonensis fecit Eom ac 1677“; klawi- \ szającej się armii wężów może być przerażającym, 
kord z XVII. wieku i nakoniec kilka instrumentów j niemniej jednak straszną jest przepowiednia, j ’ką do 
Pleyel a a między innemi i fortepian, na którym Szo- i marszu tego przywiązują Oto, lud okoliczny opowiada, 
pen grywał od roku 1846 do 1848. Wszystkie in- ! że po pierwszej takiej wędrówce wężów z owej wyspy, 
strumenta zadziwiały słuchaczy świeżością i dzwię- zaraz wiosnv następnej — a było to w roku 1877
cznośeią tonu. nastąpił pamiętny wylew Cisy i Dunaju, zalanie Sze-

=  O g ło sz e n ia  k a n d y d a te k  i kandydatów do : gedynu i kilkudziesięciu wsi okolicznych. Lud obawia
stanu małżeńskiego stanowić będą kiedyś ciekawą się zatem, by i obecna wędrówka wężów nie poprze-
ilustrację obecnych stosunków. Między innemi w je- ! dzała psdobnej w swej grozie katastrofy,
dnej z gazet berlińskich znajduje się następujące ogło-1 =  P a r  a n ie n ta rn le . Deputowany do swego słu-
szenie: „Mężczyzna w sile w ieku, były syn Marsa i i  żącego : —  Już ed dłuższego szasu jestem z ciebie, 
adept E skulapa, który przewędrował prawie cały ! Józefie, niezadowolony. Palisz moje cygara, spijasz 
świat, pragnie obecnie zawiDąć bezpiecznie do portu I moje wino, ubierasz się w mój frak... możesz sobi#
spokoju ; brakuje mu wszakże do tego spragnionej j zatem pójść próez.
miłości kobiety, passe p a rtou t do wrót raju już na I   Służący: Tylko proszę, niech się Wielmożny
tej ziemi. Czy będzie nią wdow a, czy dziewica, j e s t ! Pan wyraża w sposób więcej parlamentarny!.. 
mn to obojętnem, byle tylko była wykształcona, mo- —  D eputowany. Więc cię „odrzucam11... 
ra lna, piękna, bez skazy, m iła , inteligentna i z do­
brej rodziny. Majątek nie jest koniecznym, natomiast



4 GAZETA NARODOWA z Środy 15. Lutego 1888.

Naturalne i czyste r

i

Skład kawy
A rtn ra  K ośc ick iego

pod godłom

C e n tra ln e j  
PIWNICY WZOROWEJ i

■ostającej pod nadzorem  i k o n tro lą  J
król. węg. Ministerstwa handlu f  

Białe i czerwone, •
stołowe, deserowe i kuracyjne J 

T O K A J E ,
w edług iic z e g ó ln je h  cenników  k tó re  roz- 

i s ł a  n a  żąd an ie  i po leca  h an d el

ST. lABKIEYICZil
iwe Lwowie, 1012

w y łą e s iy  la s tę p e a  d la  O alie ji.

SKŁAD FABRYCZNY
farb, lakierów, pokostów, che 
mikalij. kiszek gumowych i ar 

tykułów browarniczych
oraz

W E  L W O W I E
C h o rą ż c z y z n a  1. 32. 

o trzy m ał w p ro it od p ro d u cen tó w  
i  A m ery k i p o łudn iow ej 

św ieży  t r a n s p o r t

jrnlioziarnistej wyśmienitej law?
i ip rz e d a je  takow ą 

po oenio hartow nej 
we Łwewie 1 k ilo  za 2 sir .,

■a p ro w in e ji:
4 ' / .  k l. 10 * łr .  10 e t. franko. 
O dbiorcom  n ad  50 k ilo  opnst.

• M M M  M  • • • • « • • • • • • • • • !

HANDEL MATERJAŁÓW

Alojzego Hiibnera
Lwów, nl. Karola Lndwika 1.13

(w lckalnościach niegdyś cukierni 
Eotlendera.)

SPECJALNI HANDEL ARfTKDŁÓW
ilo tih  gospodarskiego

po leca

Śrót, lotki, knle, kapsle 
Uniwersalne smarowidło na skóry. 
Czernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór.
Tłuszcz do broni.
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
Płaszcze gumowe, nieprzemakalne 

(damskie i męskie).
Wałeczki do okien białe i brązowe. 
Kit i gips do okien.
Lichtarze benzynowe.
Bogóżki kokosowe i żelazne.
Latarki gtajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irohowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
Wagi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżeiji. 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie. 
Koneweozki na naftę.
Wszystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy eto.
Artykuły chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek.
Farby olejne i lakiery.
Oliwa do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
Artykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
Preparata do wyniszczania owadów. 
Masa francuzka i woskowa do podłóg. 
Lakier w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, które w 
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na żądanie gratis i franco 
wysyłam.

Wszelkie informacje odwrotnie udzielam

SZTOKFISZ
moozony po 4 0 , auchy po 80  ot. kilo. 

Łosc io-śledzie duże,
wędzone po 16 e t , m arynow ane po 20 e t 

s iśu k a .

Śledzie solone
holendersk ie, m leozaki po 13 e t. iz tn k a , 
oikoekie, m lecsak  i  ik rsak  14 ot para.

Sardynki franouskie
w o liw ie  po 85, 45, 65, 85 c t. i * łr. 1.25 i 

1.60 p u stk a .

Omary królewskie
po 70 cnt. i i ł r .  1.30 puszka

Anohoris duńskie
■łój 50 c n t , — puszka 70 cn t.

Moskaliki w piklaoh
słó j 35 ct-, b e o m ła  2 i ł r .

Kawior Astrachański
I różnorodne S ery

poleca handel

ST. IAB1IEYICU
we Lwowie w Rynku 1. 42.

696 1 - 6

UMIlICtNKUn

Uniwersalne Pługi
c a łe  z żelaza I stali 

d o starcza  n a jtan ie j

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych

P r a g  -  B n b n a

Katalogi na żądanie gratis.

F i l ia  wo Lwowie pod w łasną  firm ą 
u liea Sródecka 1. 61.

6 r 0 '2—1

Jęczmień „Hanna“
zebrany pogodnie odznaczający 
się bardzo pięknym kolorem, do 
rodny, sprzedaje na nasienie 
w każdej ilości zarząd dóbr w Wa- 
rężu ost. poczta loco. Ceua za 
100 klgr. bez worka loco stacja 
kolejowa Bełz 6 złr. 75 ct.

692 1— 3

L E Ś N I K
z wyższym egzam inem  poszukuje 
^osady.

Łaskawe zgłoszenia 
T. O. Tuligłowy

694 1—4 Poczta Komarno.

Pewien wiedeński 
DOM EXPORTOW Y  

k u p u j e  D Ę B I N Ę  — m ian o w ic ie :
50 do 10 * w agonów  su ro w y c h  k lo có w  

d ę b o w y eh  I .  ja k o ś c i  
10, ct. 50 e t. 1501 ct.

112 szerok. 100 d łu g . |400 d ług . 
50 do 100 wagonów su ro w y c h  k lo có w  

dębow ych  I .  ja k o ś c i  
7| ct. 30! o t .

9 szerok. ;400 dług.
80 wagonów dębo w eg o  m a te r ja łu  

rz n ię te g o  
27, 45, 54, 80, 100, 130 m m . grubości 

o ró łn y c h  d łu g o śc ia ch  i szerokościach .

D os taw a  ^ji>o wagonów miesięcznie

O fertę  z d o k ładnem i cenam i pod „8 . G-.4, 
należy nadsołać dc R U D O LFA  MOSSE 

we W iedniu . 178 1—3

SCHERINGA
E S E N C J A  P E P S Y N O W A

preparowana podług przepisu 
D r ,  O s k a r a  C i e b r e i

p ro feso ra  fa rm ac ji n a  U n iw ersy tec ie  w B e rlin ie .

Uciążliwości w traw ien iu , ospałość traw ie­
nia , zgaga , zaflegmienie żołądka , skutki zbytku 
w  jedzeniu i p iciu  uchylone zostaną wskutek tej 
irzyjem nej i sm aczne j esencji w krótkim  czasie.

Cena całej flaszki 2 zł. 30 ct. ‘/i flaszki 1 zł. 20 ct.

Scheringa zielona Apteka
w Berlinie N., Chansse - Strasse 19.

S kłady  praw ie we w szystkich ap tek aeh  i renom ow anych handlach  dro- 
g u e rji. L is tow ne zam ów ienia będą rych ło  za ła tw ione . ‘ 1394 8— 12

CnOROBY PIERSIOWE

Syrop 1 P o M o r a m  W apna
pp. GR1MAULT et C'0- Aptekarzy 
S y r o p  t e n  p o w s z e c h n i e  z a le c a ­

n y  p r z e z  l e k a r z y ,  n a d e r  s k u t e c z n e  
s p r a w i a  d z ia ł a n i e  w  c h o r o b a c h  
p łu c  i oskrzeli, p ie r s io w y c h -, leczy  
m tju p o re iyw sze  k a ta ry , zagaja  tu- 
b erku ły  p łu cn e  u sucho tn ików  ; 
p o w str zym u je  krz tu szen ie  się i za ­
noszenie w n ieu sta n n ym  kaszaniu , 
l a k  ro z p o c z n ie  n ie z n o ś n e g o  d la  
c h o r y c h .  P o d  j e g o  d z i a ł a n i e m  p o ­
cenie się noa.r'U slaje, a p e ty t zw ięk­
sza się  i c h o r y  o d z y s k u je  sz y b k o  
z d r o w ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

Do nab y c ia  we Lwowie w aptekach 
pp Mikolascha, W ewiórskiege , Sklepiń- 
ukiego, R u ek era  i Baisera

Ogrodnik
żonaty bez familji ,  31 l a t  liczący, posia ­
dający chlubne rekomendacje  z większych 
zakładów z l a t !8 - s tu  posz ukuje  za a i  
posady; adr. W. S B post. r est.  T a r n opo1.

1 ^ * ’ 
V

Nil

F A B R Y K A
przedn ich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład  fa b ry c z n y :
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4.
Dla dogodności P. T. Publiczności  można tye j, 

prawdziwych l ik ierów nabyć także w znany,}, 
hand lach  znaczniejszych. 56 1— «

Puder
ryżowy speoyalule

PPZY30TOWANT Z BIẐ rUTKW
Przez Obi" FAT, Fabrykanta Pertom

P A R Y Ż , Ulica de la P aiz, 9, P A R Y Ż

CHIŃSKO - ROSYJSKĄ

po leca

Handel Karola BałMana
■we L w o w i e :

w, k ilo  Cengo cesarsk ie j . . * łr. 2 -
.  fa m ilijn e j » . . . . ,  3 —

7 , „ M e l a n g e ..................................... „ 4 -
7 ,  „ I m p e r i a l ...................................... 5 .—
I* » w yiiew ków  z w łasn . herb . „ 1*7*

' / ,  „ .  sprow adzanych  ,  1‘60

Ciasta angielskie do herbaty,
Kam i Koniak stary.

Ł askaw e zam ów ienia z p ro w incji załatw iam  
odw ro tną  pocztą.

Osoby sek re tn e j, pewnej

Ziółka piersiowe
D r. Seebnrgera.

Jedyny środek przeciw choro­
bom płneowym, mianowicie : upor­
czywym katarom, kaszlowi, zapale­
niu gardła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincję o 10 ct. 
więcej. Do nabycia w apt. Z y g m u n ­
ta  R u ek era  we Lwowie.

i od p rzy k ry ch  n astęp s tw  o chran iające j 
pomocy lek a rsk ie j w sfe rze  organów  p łc io ­
wych, z n a jd ą  takow ą z gw aran c ją  bezw a­
runkow ej ta je m n icy  i ab so lu tn e j pewności 
pożądanego sk u tk u , jedyn ie  i  w yłącznie n 
dośw iadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciowych, 

do k tó rego  bądź to  lis to w n ie  pod a d re ­
sem  „V  B ielak" I.wów ul. W ałowa 1. 11 
odnieśó s i ę , bądź teź osobiście pom iędzy 
godz. 10. a  12. albo 2. a  5. po p o łu d a iu  
zg łosić  się  na leży . 623

Stósow ne lek a rs tw a  w y sy ła  sek retn ie  
i podaje  na  żądan ie  in n y  ad res.

&Prem iow ane 
n a  w ystaw ach 

św ia tow ych : 
L o n d y n  1862, 
P a ry ż  1867, 

W iedeń  1873 
Paryż  1878.

FO R T E P IA N Y  NA BATY 
we W IE D N IU  i na  P R O W IN C JI. 

K O N C E R T O W E , SA LO N O W E  i K R Ó T ­
K IE  ta k ie  p ian in a  z fa b ry k i znanej fir­
m y ek ip o rto w e j G o tfr ied  C ram er, W ilh . 
M ajer we W iedn iu  od z ł. 380, 400, 450, 
600, 550, 600 do 650 z ł. F o rte p ia n y  in ­
nych  firm zł. 280 do 350 z ł. P i a n i n o  
od 350 z ł. do 600 zł. 1560 5-1
C lay ier -  V ersch le iss n. L e ih -A n s ta lt A 
T h ie rfe ld e r, W iedeń V II .  B nrggasse  71.

ID z ie e ię ć  zslotyoh
194 dziennego zarobku ubocznego — 15 
bez kapitału i ryzyka otrzym ać można 
przez pośredniczeaie w sakupnle losów  
na raty w m yśl ustawy z r. 1883 (G. A. 
X X X I). —  W nioski i zgłozzenia nadiełaó  
należy do Hauptstadtische Wechselstuben 

flesellschaft ADLER & Co. Budapeszt.

W I N O
L e o p o l d a  I S o t ł i a .

S k ład  i  ro zee łk a  W ersch e tz  na W ęgrzech  
o fe ru je  ewoje e ta re  K apellen b erg er wina 
ezerw one (M ark a  60) o p ła tn ie  na s iy i t-  
kie s tac ja  ko iejow e po 26 zł. za h e k to litr  
K ażdy g a tu n ek  wedle p o lecen ia  i ca p o ­
b ran iem . — 5 k ilo  na  p róbk i w em alio- 
wanyoh beczu łkach  po z łr . 2*50 op ła tn ie  
aa  p obran iem  pocztow sm . 171

Ból zębów
każdego i na jgw ałto w n ie jszeg o  ro d za ju  n- 
euw a trw a le  i n a ty e h m ia e t e ław ny L IT O N  
gdyby  in n y  środek  n ie  pom ógł. F lakon  
40 i 60 et. We Lw ow ie w ap tece  P. M iko­
lascha, w S try ju  w a p t. B . D rągow ekiego. 

197

I

Oryginalne prof. dr. Jfigera 
wyroby po eenach fabrycznych 

z n a jiz la o h e ta ia jsze j w ełny, z a ­
lecane d la  osób w ątłego  zd ro ­
w ia , łs tw o  się  p rzez ięb iająoych
Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony I m ajtki 
S k arpe tk i I pończochy 
Ogrzewacze na żo łądek  
Kamasze 
Staniki w łóczkow e do noszenia 

po su k n i, x ręk aw am i i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie.

<= PL W >—<
*-« 9>
O £7j
m. fc*.

2. B© r©
o »•

666 1 - 3Ogrodnik
w nieku la t  38, żonaty, uzdol­
niony we wszelkich gałęziach te ­
go zawodu, a ohok dobry chm ie  

larr poszukuje posady. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 

można u p. Wiktora Dan nr. 331 H.G 
ulica Węgierska w Przemyślu.

Bank rolniczy we Lwowie.}
P rz y jm u je  zam ów ienia na  N A SIO N A  do siewu w iosennego, u trzy m u je  na  
sk ład zie  m ak, konicz czerw ona, b u ł ą ,  szw edzką, lu ce rn ę  fran cu sk ą , tym otkę , 
k u k u ru d ię  am erykańską „ V irg in ia “ zw aną koński ząb i nowy g a tunek  ku k u - 
rn d zy  am erykańsk ie j „ la  P la ta"  e to . ; owsy, jęczm iona, p szen ice  w różnyoh 
odm ianach, na jce ln ie jszy ch  jak o śc iach  i po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach 
w m iarę  zapasów.

W szelkie w y jaśn ien ia  u dsie la  z na jw iększą  gotow ością

649 1 - 4 D yrekcja .

J. IHNATOWICZ
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne9

odszezególniona za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

P i l f l r  ^ egt to  “ a jozystsza , n a jd e lik a tn ie jsza  nsączka
. n o i c j ł i ę i i y  ro ślin n a , p rzy jem nie  p rzy lega  do tw arzy, n a ­

daje p ięk n ą  n a tu ra ln ą  b ia łe ść  i je s t  nieocenienym  środkiem  do u p ię ­
kszenia  tw arzy .

P u d e łk o  m a łi p u d ru  b ia łego  60 e t., c a ł i  1 z łr .  a. w. będzikiem  
z łr . 1‘50. — Bóźew y d la  b londynek  i krem ow y dla szatynek  i b ru n e tek  
m ałe pu d e łk o  pe 70 c t. w iększe z ł. 1 20, z łabędzik iem  zł. l -60.

W o d f l  t i i n ł k n w f l  U suw a z tw arzy  p ryszcze, lisza je , trąd z ik i, 
”  " U d  l i J v l n U V Y & i  p ierzohn ien ie  i łuszczen ie  skóry , w ygładza 

zm arszczk i, p o ry  i do łk i ospow e. Tw arz o d św ieża , w ybiela i w ydelikaca.
C ena 1 z łr . w. a.

P i l i u t O T l  wł ° 8om siw ym  i w ypłow iałym  po k ilk o k ro tn em  użyciu  
J-1AU p r z y w r a c a  p ięk n y  n a tu ra ln y  kolor. —  C ena 1 z ł. 60 c t.

Y r I p Ti F i TI n s js iln ie jsz e  w ypadan ie  włesów w s trz y m u je , cebulki 
a i t j U u ł U  włosowe w zm acnia i de  w y tw arzan ia  w łosów  pobudza. 

Cena fiakenu 3 z łr . P ó ł flakonu 1 zł. 60 ct.

r ! P 7 f ł r i n  n iezaw odny środek  na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w . — 
u c i a u u  Pudełko  40 c t.

z c z e m e .
TX7“i o  s

JARMARK NA KONIE
w K r a k o w i e .

W  dniu 1&. M arca h. r. rozpocznie się w Krakowie
wiosenny pięciodniowy  jarm ark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jarm ark  na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeż­
dżalni pod Kapucynami, tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzonej w krytej ujeż­
dżalni pod Kapucynami przez jej dzierżawcę pana Ignacego Z angena , tu­
dzież w stajniach prywatnych w domach zajezdnych i hotelach.

D nia 13. M arca b. r .  (W torek) odbędzie się główny ja r­
mark na konie włościańskie na placu na Groblach.

Oprócz miernego stajennego od koni pomieszczonych w stajni 
urządzonej w krytej ujeżdżalni, żadne inne opłaty nie będą pobierane.

W yjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, 
który również będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne ko­
respondencje.

Kraków dnia 30. Stycznia 1888 r.

670 2 —3

Prezydent miasta

Dr. Szlachtowski.

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(z  ochronną, m arką) sztuka złr. 2, 2‘50, 3, 3‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4*80, para 40 ct. KALE80NY sztuka od złr. T10 do 1*40

i wyżej.
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c .  k. uprz. 
Fabryki

Ed. ,  herleithnera Synów
w e  L w o - w i e  ,  p l a c  ^ ^ a r j a c l s i  S ,  kamienica księcia Ponióskiego. 

B Cenniki fabryczne na żądanie franco.

34 morgów roli
św ieżo w ykorczow anej we Lwowie zs ro ­
g a tk ą  8 try jsk ą  położonych  pod ko rzy stn e- 
mi w arunkam i do nabycia.

B 'iŻ 8 tą  w iadom ość ud z ie lą  w łaśc ic ie ­
l e :  R e in h o ld  i B uber, Lwów Kościuszko 3.

645 4 —15

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW ARZY,
zam iast zw ykłej wody, k tó ra  ja k  w iadom e zaw iera  wiele w a p n a , przezco 

skóra  s ta je  się szo rstk a , g ru b ą  i trac i p rze jrzystość .
F la szk a  »/4 l i t r a  25 e t. 1791 6— ?

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk lep ach  w łasnych  u l. K o p ern ik a  1 3, 
H o te l E u ro p e jsk i i ul. H alicka, róg  W ałow ej. — W K R A K O W IE  Su- 

kn ien ice  1. 20. — W C Z E R N 10W A C H  R ynek 1. 2,
• ra z  we w szystk ich  p ierw szorzędnych  sk lepach  i ap tek ach .

:>OOOGOOOOOC

Dotąd nleprzewyzazony.

T 7 7 " -
c k. wyłącznie uprzyw. praw dziw y, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
Wilhelma Maager we Wiedniu.

Przez pierwsze zn akom itośc i medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jaxo najczystszy, najlepszy 1 za najna­
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z ł r .  w moim składzie fabrycznym : W ie n , f l e u in a r k t  n r .  3. 

tudzież w e  w s z y s tk ic h  a p tek a ch  i h a n d la ch  k o rzen n y ch  
m onarchii austro-w ęgierskiej do nabycia.

Wo Lwowie u panów: P io tra M ikolascha, Zygm. Rnckera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanow ­
skiego aptekarzy ; St. M arkiewicza, K arola B ałłabana, Gustawa Schram m a knpców. 3422

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon*. Nr. 174 A-)


